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rr z
' rama wojna", którą a- 
m erykański imperializm 
— trzeba koniecznie 

r rozróżniać pomiędzy a- 
merykańskim imperia

lizmem, a amerykańskim narodem!
— prowadzi ze Związkiem Radzie
ckim, posługuje się całą masą 
mniej lub więcej zręcznych sloga
nów, całą masą cynitznych, na na
iwność lub nieświadomość obliczo
nych argumentów, z których bo
daj najważniejszym jest uporczy
we, wbrew wszelkim faktom po
wtarzane zdanie o rzekomym „im
perializmie" radzieckim, któremu

^przeciwstawia się pokojowość ja 
koby i bezinteresowność Stanów 
Zjednoczonych. One to, USA, są 
wspaniałomyślnym opiekunem ma
łych narodów, realizu ją1 co do sło
wa postanowienia Karty A tlanty
ckiej i tez o czterech wolnościach
— podczas gdy Związek Radziecki 
„rozwija niepohamowaną agresyw 
ność", a „czerwony komunizm za
graża światu''...

Wnioskować bv z tego należało, 
że gdy ZSRR zawiera gospodarczą 
umowę z Polską czy Rumunią, jest 
to coś zupełnie innego niż ścisłe 
pakty USA z Kanadą czy M eksy
kiem, Bo przecież te amerykańskie 
państwa sąsiadują z USA, a zatem 
wszystko w porządku — natomiast 
Polska czy W ęgry oddalone są od 
obszaru i interesów Związku Ra
dzieckiego o dziesiątki tysięcy ki
lometrów... Tak samo am erykań
skie bazy na Grenlandii czy na 
Hawajach, na Aleutach czy na O- 
kinawie, uzasadnione są najzupeł
niej dołożeniem w pobliżu granic 
USA Jże od tych granic dzielą je 
oceany — to przecież drobiazg;, 
natomiast gdy ZSRR interesuje się 
obroną Cieśnin czy Kaukazu, Mon
golii czv W ładywostoku — jest a- 
gresywny, no, bo przecież wiado
mo. iż Bliski Wschód oddziela od 
Baku i Ukrainy pięć oceanów, a 
Korea czy Mandżuria znajduje się 
zgoła na innej planecie.

Żart na bok. Gdy czyta się w 
prasie amerykańskiej, na jednej 
i tej samej stronie, sprawozdania 
x odwiedzin amerykańskiej floty 
wojennej w Grecji, z budowy gi
gantycznego lotniska w Libii, z in
tryg w Turcji, Iranie, Iraku, Kasz
mirze i Korei — wszedzie, gdzie 
się da, wzdłuż granic ZSRR — gdy 
się óiyta o umacnianiu się Stanów 
Zjednoczonych w Japonii, Chi
nach, Australii i w Afryce, gdy się 
czyta o doświadczeniach atomo
wych na atolu Eniwetok — a rów 
nocześnie, gdy się obok znajduje 
nieustanne napaści na ZSRR, za to 
że zawiera i umacnia porozumienie 
Ze swoimi sąsiadami — głucha 
złość oqamiać musi każdego, kto 
nie zatracił jeszcze do cna poczu
cia słuszności, przyzwoitości i spra
wiedliwej, równej miary. D olar  
lest woluta, m o cn ą , a le  n ią d z ie  
wartość s łó w  i p r o n a ą a n d y  n ie  zo -  
*talu ta k  z d e w a lu o w a n a  ja k  w 
Stanach Z je d n o c z o n v c h .  Cztery 
wolności? Podżegacze wojenni 
drwią z nich, tak  samo w .zewnę
trznej jak i w wewnętrznej poli
tyce. Drwią z nich właściwie ja
wnie i bez skrupułów, choć pełne 
®aią gęby frazesów wolnościo
wych.

Najlepszym sprawdzianem war
tości tych wolnościowych haseł a- 
®erykańskich jest stosunek USA 
do swoich pomniejszych wasali (są 
! Więksi), a więc do takich małych, 
Półzawisłych państw, jak Kuba, 
Portoriko, Haiti, Nikaragua, a 
ja s z c z a  Panama, majaca szczę
c e  i nieszczęście posiadać na 
ewym 'erytorium Kanał Panam- 
®*d. Na „agresywność" rosyiską 
nanada prasa Hearsta, a umowy 
jniędzy taką potęgą jak ZSRR 

tak małym państwem jak Alba- 
dobrosąsiedzkie stosunki 

•niędzy ZSRR a mała i ta k  n ie d a -  
jeszcze  w ro g ą  F in la n d ią  —

świadczą, ja k  s k r u p u la tn ie  s z a 
n u je  Z S R R  s u w e r e n n o ś ć  w s z y s t 
kich. s w o ic h  k o n tr a h e n tó w  i ja k  
śc iś le  p r z e s tr z e ą a  za sa d  u m a w ia 
n ia  s ię  r ó w n e g o  z  r ó w n y m ,  nieko- 
rzystania z faktycznych przewag. 
A Stany Zjednoczone? Wymienio
ne małe państwa dostały się w  tak 
ścisłą orbitę interesów wielkich a- 
merykańskich trustów i am erykań
skiego sztabu generalnego, że cho
ciaż nie okazują doprawdy nad
miernej energii/ protestują jednak 
i burzą się przeciw coraz jaskraw
szym qwalceniom jakiegokolwiek 
przejawu ich samodzielności.

Przypomnieć choćby należy me
morandum, jakie w listopadzie 1947 
r. wniosło do sekretariatu ONZ 
biedne Portoriko. Memorandum to 
orosiło o pomoc w wyzwoleniu 
spod opieki Stanów Zjednoczonych 
i przytoczyło szereg iaktów bezli
tosnej, politycznej i gospodarczej 
eksploatacji kraju przez Janke
sów. Podobne echa dobiegają z in
nych, czulą protekcją USA darzo
nych państw i państewek amery
kańskich. Jedna Nikaragua milczy 
— od czasu złamania jej przez Sta
ny Zjednoczone w osobnej woj
nie (!), mogą tam „rządzić" jedy
nie ludzie ślepó posłuszni rozka
zom z Waszyngtonu, przekazywa
nym przez tamtejszego przedsta
wiciela United Fruit Co.

N a jb a r d z ie j  c h a ra k te ry s ty c zn e j  
o r ó b k ę  s to s u n k u  U S A  d o  m a ły c h  
p a ń s tw  d a ją  lo s y  P a n a m y , Pań
stewko to, powstałe z inicjatywy 
Teodora Roosevelta, gdy nie mógł 
się dogadać z w ładającą tym ob
szarem Kolumbią w sprawie pro
jektowanej budowy łączącego
dwa oceany kanału — wyda
wało się być z natury rzeczy naj
bardziej powołane do dochowania 
uczuć wiernej przyjaźni w stosun
ku do wielkiego opiekuna. Prze
cież cały budżet Panamy oparty 
jest na handlu ze Stanami Zjedno
czonymi i na opłatach za dzierża
wienie Strefy Kanałowej (opłaty 
te są wprawdzie śmiesznie niskie 
w stosunku do zysków USA z eks
ploatacji, ale dla małej i ubogiej 
Panamy i one mają znaczenie). O- 
kazało się jednak, że postępowa
nie Ameryki w owładniętym krai
ku było tego rodzaju, iż nawet 
cierpliwość ludu panamskiego po
wiedziała: do ść !

Gdy mnóstwa baz, które uzy
skali od, Panamy na okres drugiej 
wojny światowej, nie chcieli Pn- 
Amerykanie wbrew traktatowi ę>- 
puścić — wybuchły pierwsze nie
pokoje wśród ludności, w kwiet
niu 1947 r. Amerykański minister 
wojny Patterson, który przepro
wadzał inspekcję owych baz, 
sprzeciwił się propozycji prezy
denta Panamy Amulfo Ariasa, aby 
je wspólnie administrowano, wów
czas prezydent oświadczył, że u- 
t r z y m a n ie  w  P a n a m ie  b a z  a m e r y 
k a ń s k ic h  p r z e k r e ś la  s u w e r e n n o ś ć  
p a n a m sk ą ,  a  ludność poparła jego 
stanowisko. Bazy .miały być zwró
cone do dnia 1 września ub. roku, 
gdy to  nie nastąpiło, wybuchły we 
wrześniu nowe demonstracje, or
ganizowane przede wszystkim 
przez robotników i studentów, A- 
merykanie postarali sie wówczas
0 zmianę rządu i prezydenta, i z  
nowym rządem doszli jesienią do 
porozumienia: bazy wam oddamy, 
ale bez 14 najważniejszych, które 
nam wydzierżawicie ra  99 lat, by
śmy je mogli przekształcić na naj
bardziej nowoczesne lotniska. 
W szystko zdawało się zgodnie za
łatwione, qdv oto znowu odezwał 
się naród panamski. Demonstracje
1 protesty przerodziły się w krwa
we starcia w Colon i w innych 
miejscowościach. Przeciwko raty
fikacji umowy wypowiedziała się 
w ię k sz o ść  wybitnych p o lity k ó w  
panamskich, w śró d  nich c z te re c h  
byłych panamskich m in is tró w  
spraw zagranicznych. U m o w a zna
la z ła  s ie  w  p a r la m e n c ie  i... r a ty łi -

Order Odrodzenia dla premiera węgierskiego

kacją jej została odrzucona jedno
myślnie, mimo że urzędujący pre
zydent w osobnym orędziu wzy
wał do lei przyjęcia. Na wieść o 
tej decyzji doszło do tak żywioło
wych i radosnych manifestacyj, 
jakich Panama jeszcze nie wi
działa.

I co dalej? Nic. Bazy, które u- 
ważaja za potrzebne dla siebie, o- 
kupują Pn.-Amerykanie nadal i  p o 
wiadają, że drwią sobie z panam
skich uchwał. Rozpoczęli zarazem 
nowe intrygi, by parlament stal 
się im bardziej powolny. M ają siłę, 
mają dolary, mają przewagę Go
liata nad Dawidem (i to pozbawio
nym procy). Wynik sporu nie u- 
lega więc najmniejszej Wątpli
wości; przybysze z północy posta
wią na swoim. A potem w 30 ję
zykach świata opowiedzą, jak to 
oni szanują suwerenność naj
mniejszych nawet narodów, którą 
chcą gwałcić inne niedobre pań
stwa. j .  s.

W  czasie pobytu  po lsk ie j delegacji rządow ej w  Budapeszcie po podpisaniu  
konw encji kulturalnej nastąpiła dekoracja w ybitnych  osobistości w ęgier
skich polskim i odznaczeniami. M. in. odznaczony został W ielką  W stęgą  
Orderu Odrodzenia prem ier w ęgierski Diruiyes. M om ent wręczania mu 
przez m inistra dr Skrzeszew skiego  insygniów  orderu — przedstawia nasze

zdjęcie.

Podpisanie układa ZSRR z Rumunią

Nowa potężna teriera przeciw
agresji imperialistycznej

M o sk w a , 6 lu te g o  (PR). R ad io  m o s k ie w sk ie  o g ło s iło  d z is ia j r a 
no , że  p o m ięd zy  Z w iązk iem  R a d z ie c k im  i R u m u n ią  z a w a r ty  z o s ta ł 
u k ła d  o  p rz y ja ź n i, w sp ó łp ra c y  i w z a je m n e j p o m o cy . U k ła d  te n  
p rz e w id u je , że  w  w y p a d k u  w c ią g n ię c ia  je d n e j  z e  s t ro n  w  d z ia ła 
n ia  w o je n n e  p rz e c iw k o  N ie m c o m  łu b  ja k ie m u k o lw ie k  in n e m u  p a ń 
s tw u , k ió r e  by s ię  z je d n o c z y ło  z N iem ca m i, d ru g a  s t r o n a ’ u d z ie li 
n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  w o js k o w e j in n e j s t ro n ie .

R ealizacja  tego u k ład u  n ie  pozo
s ta je  w  sprzeczności z K a rtą  ONZ. 
O bydw ie stro n y  zobow iązały się n ie  
zaw ierać  żadnego uk ład u  z innym  
p aństw em , k tó ry  by  by ł sk ierow any  
p rzeciw ko d rug ie j stron ie . O bydw a 
p ań stw a  będą się konsu ltow ały  w e 
w szystk ich  zagadn ien iach  m iędzy
narodow ych, dotyczących obydw u 
k ra jów . Z arów no Z w iązek  R adziec
ki, ja k  i R um unia  będą w spó łp ra
cow ać d la  w zm ocnienia łączności 
politycznej, gospodarczej i k u ltu 
ra ln e j.

U kład  radz ieck o -ru m u ń sk i w ażny 
je s t n a  okres 20 ła t, a  w chodzi 
w  życie n a ty ch m iast po podpisaniu . 
M a on być ra ty fik o w an y  m ożliw ie 
w  ja k  n a jk ró tszy m  czasie. W ym iana 
dokum entów  ra ty fik a cy jn y ch  odbę
dzie się w  B ukareszcie. U kład  pod-r 
p isali m in is te r sp raw  zagr. M oło- 
tow  i p rem ie r ru m u ń sk i d r  Groza.

W M oskw ie z okazji podpisan ia  
tr a k ta tu  radziecko  - rum uńsk iego  
m in is te r sp raw  zagran icznych  Z w ią
zku  Radzieckiego M ołotow  w ygłosił 
p rzem ów ienie, w  k tó ry m  podkreślił 
znaczenie podpisanej um ow y. N aro 
dy  Z w iązku  R adzieckiego — pow ie
dział M ołotow  — w idzą w  podp isa
n iu  tego u k ład u  dążen ie  do u trw a 
len ia  pokoju  i dem okracji. C hw ila, 
gdy w rogow ie n a rodu  rum uńsk iego

usiłow ali oszukać dem okrację  ru 
m uńską  i zam ienić k ra j w  ognisko 
in try g  m iędzynarodow ych, na leży  już 
do przeszłości. D latego też n a ró d  
radzieck i w ita  z zadow oleniem  pod
p isan ie  u k ładu , k tó ry  k ładzie  k res 
daw nym  nieporozum ieniom .

U kład  ten  s tw arza  trw a łe  pod
staw y  d la  dalszego rozw oju  sto su n 

ków  politycznych, gospodarczych 1 
k u ltu ra ln y ch  pom iędzy Z w iązkiem  
R adzieckim  i R um unią. W naszym  
w spólnym  in te resie  leży w spó łp ra
ca n ad  usunięciem  niebezpieczeń
s tw a  ag res ji n iem ieckiej. U kład  ten  
m a' specja lne  znaczenie w  chw ili, 
gdy podżegacze w ojenn i n a  zacho
dzie dążą do stw orzen ia  bloku, skie
row anego  przeciw ko k ra jo m  dem o
kra tycznym . Będzie on now ą potę
żną  b a rie rą  p rzeciw ko ag res ji im 
peria listycznej.

M in. M ołotow  zakończył sw e 
przem ów ienie  okrzykiem  n a  cześć 
dem okratycznej R um unii i Z w iązku 
R adzieckiego.

P a ls g ę  tr u d n o śc i .,u n it i;a c h o d n ic |“

Czy wysłannik 
państwa

B ruksela , 6 lu tego  (A). K o n fe ren 
c ja  m in is trów  B eneluxu  p rzy ję ła  
chłodno bevinow ską propozycję 
stw orzen ia  b loku  zachodniego, uza
leżn ia jąc  zaw arcie  so juszu  od spo
sobu u regu low an ia  p ro b lem u  n ie 
m ieckiego, a  w  szczególności sp ra 
w y Z agłęb ia  R uhry . N ależy podkre
ślić, że in ic ja ty w a  b ry ty jsk a  doty
czy w yłącznie u k ład u  politycznego, 
n a to m ias t p rob lem y  gospodarcze n a  
razie  pom in ięto  w obec zarysow u
jących  się różnic m iędzy ew en tu a l
nym i przyszłym i sp rzym ierzeńca
mi.

B ry ty jsk i m in is te r  s tan u  H ek to r

USA kupuję bazy w Hiszpanii
za udział w pianie Marshalla

M adryt, 6 lu tego (PR). M adryckie 
koła polityczne przyw iązują dużą 
w agę do w izyty jak ą  złożyć ma w i
ceadm irał Sherman, dowódca am ery
kańsk ie j floty śródziem nom orskiej, 
w  stolicy H iszpanii.

Sherman — jak  przypuszczają — 
om ów| z gen. Franco, za jaka  cenę 
H iszpania zgodzi się oddać sw oje ba
zy  Stanom Zjednoczonym . O bserw a
torzy polityczni przypuszczają, że 
Franco przedłoży now e w arunki, 
w śróa' nich w łączenie H iszpanii do 
p lanu M arshalla przed końcem  kw ie
tnia, dostarczenie m ateriału  w ojsko
wego na sum e 80 milionów, udzie
len ie  H iszpanii pożyczki w  w ysoko
ści 200 milionów poza planem  M ar
shalla oraz udzielenie pom ocy w 
zw alczaniu ugrupow ań dem okratycz
nych.

W  zamian za to  H iszpania zobow ią
załaby się do oddania Stanom Z je
dnoczonym  17 baz w ojskow ych w 
różnych częściach H iszpanii oraz w  
posiadłościach kolonialnych.

Zdaniem obserw atorów  politycz
nych S tany Zjednoczone zaakcep tu ją  
wiiększość w ym ienionych w arunków. 
Już obecnie lotnictw o hiszpańskie 
uzależnione jest w  znacznej m ierze 
od kapitałów  am erykańskich.

Rząd francuski zwolnił 
cukier z  Polski

Paryż, 6 lutego (PAP). W  w yniku 
in terw encji deflegacji francuskiej Kon
federacji Pracy u w icem inistra w yży
w ienia Conide-diu-Fonsitro rząd francu
ski cofnął sw ą decyzję o zajęciu tran 
sportu  cukru, przekazanego pracow ni
kom francuskim  przez polskie zw iąz
ki zawodowe. D elegacja francuskiej 
K onfederacji P racy ©tara się  obecnie o  
uzyskanie zezw olenia na bezpłatne 
przew iezienie cukru  z  H aw ru do Pa
ryża. D elegacja domaga się  analogicz
nych ułatw ień jakie  zostały  przyzna
n e  tzw. „pociągowi przyjaźni*',, k tó ry  
przyw iózł ostatn io  dary  /jM nerykań- 
fikie. Ę f .

B e ifin a  p r z e k o n a  
B e n e h u m ?
1 M ac N eil, k tó ry  p rzyby ł w  środę do 

B rukseli, odbył w  czw artek  rozm o
w y z belg ijsk im  p rem ierem  i m in i
s trem  sp raw  zagranicznych, H enry  
S paakiem , o raz  z m in is tram i sp raw  
zagran icznych  H olandii i L uksem 
burga , baronem  von  B otzlaerem  i 
Józefem  Bechem . W rozm ow ach tych  
b ierze rów nież udział delegacja 
F ran c ji, p rzebyw ająca  obecnie w  
B rukse li i p row adząca rokow ania na  
tem a t u n ii celnej.

K om en ta to r agencji T elepress p i
sze, że m in is te r  sp raw  zagranicz
nych B evin, zaa larm ow any  p raw 
dopodobną odm ow ą pań stw  B ene- 
lu x u  n a  propozycję p rzys tąp ien ia  do 
b loku  zachodniego, w ysła ł do B ru k 
seli sw ego zahfanego pom ocnika, 
w icem in is tra  M ac N eila, k tó ry  m a 
p rzekonać  p ań stw a  B eneluxu  o ko
nieczności podporządkow ania się 
s tra teg ii ang lo -am erykańsk ie j.

P o  ośw iadczeniu  szw edzkiego m i
n is tra  sp raw  zagranicznych, k tó ry  
kategoryczn ie  odm ów ił im ieniem  
Szw ecji udzia łu  w  „unii B evina", 
pozycja p ań stw  B eneluxu  została  
w zm ocniona. M inim alne żądan ia  B e- 
ne lu x u  polegać będą  n a  dopuszcze
n iu  ich do udzia łu  w  rozm ow ach  w  
spraw ie  N iem iec n a  ró w n y ch  p ra 
w ach.

Strajk powszecftny 
w partach włoskich

Rzym, 6 lu tego (SAP). S tra jk  po- 
wsaedhny w  portach  w łoskich, k tó ry  
ob ją ł zarów no m arynarzy , jak  i  p ra 
cow ników  portow ych, trw a w  dalszym  
ciągu. Rokowania m iędzy włoskim i 
arm atoram i a  zw iązkiem  pracow ników  
portow ych  i  m orskich  n ie dały do
tychczas żadnego rezultatu . Związek 
zapew nił, że sta tk i obce mimo trwa
jącego s tra jk u  nie doznają opóźnień w  
w yładunku tow arów  i  w  rnchu.



W c z o r a j ,  d z i ś  i  j u t r o  I S e n sa c ja  A m eryki

Młodzież przy odbudowie I Projekt wymiany banknotów dolarowych

W „Głosie L udu“ ukazał się w y
w iad z przew odniczącym  za- 

{ządu głównego ZWM gen. J. Z arzy
ckim, dotyczący pow szechnej o rga
nizacji m łodzieżowej „Służba Pol

sce". W ywiad ten  przynosi ciekaw e 
szczegóły na  tem at now ej o rgani- 
sacji.

W edług niedokładnych jeszcze o- 
'eliczeń m am y obecnie w  k ra ju  ok. 4 
i pół m iliona młodzieży, w  tym  oko- 
io 2 m ilionów  m łodzieży m ęskiej. I- 
stniejące organizacje młodzieżowe 
jbejm ują  łącznie około 1  miliona. 
Resztą m łodzieży pozostaje poza 
zasięgiem organizacji ideow o-w y- 
ehowawczej, a jednocześnie dają  się 
oównież odczuć b rak i na odcinku 
■przysposobienia zawodowego m ło
dzieży i w ychow ania fizycznego. 
O rganizacja „Służba Polsce" w ni- 
rzym nie um niejsza roli 1 znaczenia 
trganizacji ideow o-w ychowaw czych, 
lej celem zasadniczym  jest w lącze- 
ł le  m łodzieży w  procesy p rodukcy j
ne k ra ju  1 w ychow anie typu nowego 
ezlowieka, posiadającego pełne po- 
zzucie odpow iedzialności za losy 
■państwa, związanego z procesam i 
odbudowy. O rganizacja „Służba P o l
sce" tw orzyć będzie młodzieżowe 
brygady pracy, k tó re  w  roku  bieżą
cym obejm ą 75 tysięcy młodzieży. 
W następnych latabh liczba ta  bę
dzie w zrastać. P rzy  udziale tej orga
nizacji m łodzieżowej odbudow yw ane 
będą sztandarow e obiekty naszej go- 
spodar«i, jak  port w Szczecinie, tr a 
sa Wschód — Zachód w W arszawie, 
tsiedla robotnicze na  Ś ląsku i Inne.

Niewolnicy i janczarowie

Handel niew olnikam i napiętnow ał 
św iat cyw ilizowany już dawno. 

F ritza  Sauckela, generalnego dostaw 
cę niew olników  do Niemiec h itlero
wskich, powieszono na skutek w yro

ku norym berskiego dopiero rok te 
mu. Czemuż zatem  św iat obojętnie 
patrzy, gdy sym patycy Sauckelów  
tnu ją  teraz tę sam ą robotę?

To zdanie z a rtyku łu  ..Praw dy" 
łobrze charak teryzu je  sytuację, jaka 
wytworzyła się w Niemczech zacho
dnich w zw iązku z u trzym yw aniem  
lam w dalszym  ciągu przez władze 
sngielskie i am erykańskie obozów 
vysiedionvch, osławionych „DP“ 
Czym tłum aczyć należy s ta jan ia  go
spodarzy Bizonii, ma jące na celu po
w strzym anie przesiedleńców  od po
w rotu do ich stron rodzinnych" 
Wszystko w skazuje, że czyni się to 
w dw ojaktm  celu: zapew nić sobie 
■tania s'łę robocza współczesnych nie
wolników oraz zapełnić na jem nika
mi różnego rodzaju kadry  wojskowe.

Obozy OP sa dziś dla przedsię
biorczych kapitalistów  -ezerw uarem  
i którego do woli mogą pokryw ać 
'.apotrzebowanie na robotników  do 
najcięższym  i najgorzej płatnych ro
bót a dla sztabów miejscem w er- 
sunku nowoczesnych janczarów 
Uwłaszcza na ten ostatni sposób 
vykorzvstania osób przesiedlonych 
należy zwrócić baczna uwagę N ie
dawno senator am erykański Lodge 
w y s t ą p i ł  w W aszyngtonie z propo- 
>.vcja w erbunku przesiedleńców  do 
ikupacyjnei arm ii am erykańskiej; 
wymienił przy tym  cvfrę 5 dywizji. 
Vie skończyło się na słowach: Od za
maskowanej „policji przem ysłow ej" 
!o ukryw anych starann ie  „obozów 
Jrzeszkoleniowych" w W ertdorf o- 
ook H am hnrga. do jaw nej rek ru tac ji 
1o Legi’ Cudzoziemskiej, trw a wy- 
corz.ystywanie przestępców, wykolę- 
eńców lub zbałam uconych ludzi, 
łek ru iac ia  'a  nie m a nic wspólnego 
< pokojem światowym .

Nowy Gibraltar

Rzad hrvtviski wyraził swa zgodę aa 
oddanie Stanom ^jednoczonym lot
niska w mieiscowości Mellaha obok 
Tripolisu. Lotnisko to służyło iuż w 
czasie ostatnie: wojny tako baza sa 

molotów bombardujących flryy po
wietrznej USA, Donosząc o tym. do- 
daie ..Daily Herald", że Amerykanie 
rozbudowują obecnie na wielką ska
lę swe połączenia powietrzne z Gre- 
o a  i Palestyną. Baza ta bedeie im po
trzebna szczeqólnie w zimie, gdy tra
sa północno-atlantycka stale się 
hurzbwa ..Nie iest tajemnicą — pisze
Daily Herald" — ze Amerykanie no

szą się z zamiarem zbudowania nowe
go ./snper-Gibrajtaru w okolicach 
Tripolisu lub Bengazl". (t)

Delegacja Czechosłowacji 
w Warszawie

Warszawa, 6 lutego (PR1. W czwar
tek przybyła do W arszawy deleoa. 
cja czechosłowacka dla zawarcia 
konwencji koltpralnej z Polską. Na 
czele detegarjl stoi dyr. dr Adol! 
Hofmelster. W skład delegar |l wcho- 
tłzą przedstawiciele ministerstw spraw 
zagranicznych kultury | srtuki oraz 
oświaty a także ambasador Crecho- 
dow arli w W arszawie. Józel HejreL
leleoacja czechosłowacka została w 

czwartek przyjęta przez min. Oświa
ty Skrzeszewskiego oraz min. G ron*.

Nowy Jork, 6 lutego. Dnia 2 lutego 
członek Kog r es u Sundstrom przedło
żył w Izbie Reprezentantów projekt 
ustawy, polecającej sekretarzow i 
skarbu wycofanie dotychczasowych 
banknotów dolarowych Stanó.w Zje
dnoczonych, będących obecnie w  o- 
biegu, oraz wymianę ich na nowe 
banknoty.

Wiadomość powyższa w ywołała o- 
gromną sensację w am erykańskiej o- 
pinii publicznej. Zwraca się uwagę 
na fakt, że projektodaw ca jest człon
kiem. kom itetu dla spraw banków i 
dewiz (Banking ar.d C urrency Com- 
mittee). Funkcję te pełni Sundstrom 
już od dłuższego czasu.

W  dniu, gdy Sundstrom przedkła
dał swój projekt Izbie Reprezentan
tów, „New York Times" stw ierdził co 
następuje: „W eoług oświadczenia

kongresmana Sundstroma celem jego 
projektu  ma być w ytw orzenie sy tua
cji, k tó ra  zmusiłaby do ujaw nienia 
ukrytych banknotów  dolarowych, 
przechow ywanych obecnie przez lud 1 
ność w krajach zagranicznych oraz 
oddanie tych banknotów odnośnym 
rządom. Rządy te uzyskałyby w ten 
sposób do dyspozycji duże funousze 
dolarowe, obliczane przez Sundstro
ma na kilka miliardów dolarów ”. Mo
wa tu oczywiście o krajach b iorą
cych udział w planie M arshalla. W y
m iana banknotów  dolarowych w kra
jach zagranicznych musiałaby być do
konana w ciągu pewnego określone
go czasu, przy czym ich posiadacze 
oddaliby je swym rządom. W tedy do
p iero  rząd Stanów Zjednoczonych 
wym ieniłby je  na nowe banknoty w 
stosunku dolar za dolara.

Wycofanie banknotów 5.000-frankowych 
ujawniło znaczne kapitały

Paryż, 6 lutego (M). W e Francji 
począwszy od  p iątku posiadacze 
banknotów opiew ających na 5.000 
franków będą mogli wymienić 2 
banknoty, za które otrzym ają bank
noty nowej emisji, Osoby posiadają
ce więcej niż 2 banknóty po 5.000 
franków, będą mogiy otrzymać bony 
pożyczki skarbowej.

Akcja składania banknotów 5.000- 
frankowych w bankach ujaw niła 
znaczne kapitały. I tak np. m ieszkań
cy pewnej małej wsi w Bretanii, li
czącej mniej więcej 2.000 osób, zło
żyli wspólnie banknoty po 5.000 
franków na łączną sumę 254 milio
ny franków. W  innej w si' pewien 
francuski chłop miał zdeponować w 
banku 500.000 franków. W  północnym 
okręgu Francji pew ien farmer w rę

czył w banku 45 milionów franków, 
a pewien właściciel w innicy w m ie. 
ście Dijon wręczył 2 1 milionów fran
ków.

P r z y j a c i e l  n a  w s c h o d z i e
u .n r„w id ia  że  głów ne za interesow anie opina 

W ypadki lal pow ojennych P „roblem ach zachodnich, przede wszyst- 
publicznej w  Polsce skupia\ aię i r  w praw dzie  rów nocześn ie  naszą przy. 
kim  na sprawie N iem iec. Pag ę Y w szy s tkim  ze Zw iązkiem  Radziec- 

P o Ą s tw a ^ j io w .a n s k  najclą6ciej k a te g o r ia m ija ło i
z nami o

jazfl Z    /,■ .

p r z y p o m n i e n i a  o whaz.n‘e,jS,Yrafńska R e p u b l i k a  R a d z i e c k a  p o w s t a ł a  w  ogniu  
g o  s ą s ia d a  z e  w s c h o d u . U W s k a  J flf r z a d ó w  r a d z i e c k i c h  za-
w a lk i  r e w o l u c y j n e !  w / - / ?  roku. Y  p o t ę i n ą  r e p u b l i k ę ,  s k u -
m ie n i ło  ją  z zacofane/ P row u ic jtic a r s k le  R o s p  w  ^  ^

S B S f f i u  Ukraina, b y /r o ln ic z y m  sp ich lerzem  ZSRR, stala

się jednocześnie potęgą f ^ l ^ Z l k t r o w n i a  W odna im. Lenina  -  sław- 
G iganty przem ysłow e ^ Z akłady Traktorów  lub kopalnie węgla

ny Dnieprostroi. Ch który.ch w ySzed ł ruch stachanow skf, są dobrze
w Zagłębiu D onieckim  z M oryca w y  sta linow skich  globalna

m S ń T j
z 1 ha podniósł się w ięcej niż o jedną trzecią.

Ten kw itnący rozw ój został gw ałtow nie przerw any przez najazd hitle
rowski jednak natychm iast po w yzw o len iu  rozpoczęło s ,ę  o l b r z y m i e j  
lo odbudow y I przem ysł ukraiński w  p ierw szym  roku  pow o jenne, ptęco- 
la tki osiągnął prelim inow ane w yn ik i. Z  postępem  cyw iliza cy jn ym  idzie 
w parze postęp kulturalny: w ysta rczy  przy toczyć  cy frę  1,3 miliarda egzem
plarzy książek w ydanych  w  ciągu 30 la t w ładzy radzieckie j wystarczy 
cyfra 1J3 teatrów i 26 filharmonii. R ozw ój h is to ryczn y  narodu polskiego 
i ukraińskiego sprawił, że na przestrzeni w iekó w  s to sunk i polsko-ukraiń
skie b y ły  zle. D ecyzja ludow ych  rządów  Polski i U krainy usunięcia raz 
na zaw sze źródła zadrażnień przez w ym ia n ę  ludności, okazała  się skutecz
na i w łaściwa. Dziś przyjaźń  polsko-ukra ińska  stanow i w a żn y  fundament 
pokoju  i ogólnoeuropejskiego frontu bezp ieczeństw a .

Nie nazizm lecz nacjonalizm
obudzi ducha rewanżu niemieckiego
Paryż, 6 lutego (SAP). P rzem aw iając  

na obiedzie, w ydanym  przez stow a
rzyszenie p rasy  ang lo -am erykań- 
skiej, dowódca am erykańsk ich  sił 
zbrojnych w Niemczech gen. Lucius 
Clay oświadczył, że B rytyjczycy V A- 
m erykanie pójdą na w szelkie u stęp 
stwa, byle tylko uzyskać udział 
F rancji w adm in istracji Trizonii. U-

Rzcgd brytyjski sprzeciwia się 
podwyżce płac

Londyn. 6 lutego 'PA P). Ogłoszone 
zostało oficjalne ośw iadczenie rządu 
b ry ty jsk ieg o ,, stw ierdzające, że rząd 
przeciw ny jest w  chw ili obecnej ja 
kiejkolw iek podwyżce płac i zarob- 
k w ."  -;.v ' ■

Oświadczenie podkreśla, że w zrost 
płac i zarobków  bez zwiększenia 
p rodukcji k ry je  w sobie niebezpie
czeństwo inflacji. W zrost kosztów 
produkcji i cen m ógłby doprow adzić 
do załam ania się program u ekspor
towego i zachw iania rów now agi go
spodarczej, co przyniosłoby szkodę 
wszystkim  w arstw om  społecznym, o- 
prócz spekulantów  i czarnogiełdzie- 
rzy. Rząd stw ierdza w sw ym  ośw iad
czeniu. że w  w yjątkow ych w ypad
kach może być uzasadniony w zrost 
płac w niektórych gałęziach p roduk
cji, w celu przyciągnięcia rąk  robo
czych \ l o  w ażnych gałęzi przem ysłu.

W kołach zbliżonych do b ry ty j-  
sk'ch związków zawodowych panuje  
przekonanie, że program  rządu, do
tyczący w strzym ania podwyżki płac 
na teren ie  W ielkiej B rytanii, zw ią
zany jest z trudnościam i, jakie

Szczególnie ostatnio pogłębiły się 
w skutek dew aluacji franka. W ko
łach tych podkreśla  się, że p lan  rzą 
du w sp iaw ie  zablokow ania płac do
prow adzi w  istocie rzeczy do p rz e 
rzucenia głównego ciężaru w aikf z 
następstw am i dew aluacji fran k a  na  
m asy pracujące.

dział ten, zdaniem  C laya, jes t p o trze 
bny  do zw iększenia p ro d u k c ji n ie 
m ieckiej, k tó ra  m a się p rzyczynić do 
odbudow y Europy.

Gen. C lay tw ierdzi, że S tan y  Z jed 
noczone gotow e są  do zaw arc ia  
trw ałych  paktów , aby  rozproszyć o- 
baw y F ranc ji, że N iem cy m ogą 
stać się stroną  agresyw ną. Z daniem  
C laya F ran c ja  i A m eryka uzgodniły  
ju ż  swe poglądy na  zasadnicze p ro 
blem y niem ieckie, różn ią  się ty lko  w 
drobnych  szczegółach.

C lay przyznaje, że duch rew anżu  
ze strony  N iem ców  w ybuchn ie  p ra 
w dopodobnie w  chw ili, gdy podniosą 
się oni na  nogi pod w zględem  ekono
m icznym . Pom im o to  C lay uw aża, że 
nazizm  w N iem czech „um arł na w ie
ki", poniew aż zaw iódł pod w zględem  
w ojskow ym . W ybuch będzie w yn i
kiem  nacjonalizm u, a nie nazizm u — 
pociesza am ery k ań sk i dow ódca w  
Niemczech.

Nowe polskie umowy handlowe
W arszawa, 6 lutego (PR). W  czwar

tek po południu podpisana została n>- 
wa umowa w sprawie wymiany han
dlowej między Finlandia a Polską. — 
Przewiduje ona poważne zwiększenie 
dotychczasowej wym iany towarowej 
mię m y  obu krajami. Łączna wartość 
eksportu polskiego wyraża się sumą 
przeszło 15 milionów dolarów. W o
bec tego, że w artość dostaw polskich 
przekracza wartość dostaw fińskich, 
pozostała reszta będzie uiszczona 
Polsce w wolnych walutach.

*
W arszawa, 6 lutego (PR). W środę 

podpisano w Oslo now ą umowę han-

Budżet ZSRR na r. 1948 uchwalony
Moskwa, 6 lutego (PR). Rada N aj

wyższa Związku Radzieckiego za
twierdziła jednomyś.me budżet pań
stwa na rok 1948 w wysokości 429 
miliardów rubli po stronie dochodów 
i 388 miliardów rubli po stronie wy
datków.

Uchwalenie budżetu poprzedziła o- 
żywiona dyskusja w obydwu Izbach, 
Radzie Związkowej i Radzie Naro
dowości. Przemawiając w toku dy
skusji w Radzie Narodowości mini
ster skarbu Zwieriew oświaa'czył, że 
komisie budżetowe obydwu Izb zgło
siły wniosek przewidujący zwiększe
nie dochodów w budżecie państwa o 
przeszło 1 miliard rubli.

Rada ministrów uważa przyjęcie 
tego wniosku za celowe. Ponieważ 
niektórzy z deputow anych poddali 

, kry tyce pew ne punkty budżetu, ra
da ministrów rozpatrzy te uwagi 1 
przensięweźmie odpowiednie kroki.

dlową polsko-norw eską. N a m ocy tej
umowy Polska dostarczy N orwegii m. 
in. 900.000 ton w ęgla. Różnicę w yn i
kającą z w iększej w artości eksportu 
polskiego, pokry je  N orw egia w de
wizach.

Gen. Blaskowitz popełnił 
samobójstwo

N orym berga, 6 lu tego (WR). B. ge
nerał niem iecki Blaskow itz popełnił 
w  czw artek rano sam obójstw o w 
w ięzieniu norym berskim . W  p ią tek  
miał on stanąć przed trybunatem  a -  
lianckim  pod. zarzutem  zbrodni w o
jennych w raz z b. m arszałkiem  Sperr- 
le. gen. Kiihlerem i  k ilku  innym i b. 
generałam i. Blaskowitz dokonał sam o
bójstw a w yskakując z okna w ięzienia.

*  W  Sztokholmie rozpoczęła «{e w  
czw artek konferencja m inistrów  
spraw  zagranicznych państw  skandy , 
nawskich.

Czy zw rot w sy tu acji p o lity c z n e j?

Zjednoczony Front Lewicy“  w Indiach91
Bom baj, 6 lu tego (API). W Bom

b a ju  odbyła się p ierw sza konferen 
cja 70 delegatów  p a rtii politycz
nych i organizacji lew icow ych, k tó -

Próby rozbicia Światowej Federacji
Związków Zawodowych

Waszyngton, 6 lutego (PAP). W  
Miami na Florydzie odbyw ają się 
obecnie obrady biura wykonawczego 
am erykański^ federacji pracy (AFL). 
Na ostatnim posiedzeniu złożył 6p ra . 
wozdanię przewodniczący biura sto
sunków międzynarodowych AFL — 
Woli, omawiając m. in. perspektyw y 
akcji tej organizacji na rzecz planu 
Marshalla wśród europejskich zwią- 
zków zawodowych.

W końcu marca ma być zwołany 
do Brukseli zjazd przedstawicieli 
związków zawodowych zachodniej 

uropy z udziałem rozłamowej qruny 
fra ticu sk ie^F o rca  O uyrtłre" t  J o Z  
haux na cWle. bry;yi«kich Trade-U- 
nions oraz przedstawicieli prawico
wych związków z kilku Innych kra
jów.

Woli zaatakował bardzo ostro

Światową Federację Związków Zawo
dowych i w yraził opinie, że obecnie 
— po rozłamie w francuskim ruchu 
zawodowym i konferencji południo
w o-am erykańskiej ' w Limie, dojrze
w a sytuacja do spowodowania gene
ralnego rozłamu federacji. W oli wy
powiedział sią również za intensyw 
ną akcją w  celu zorganizowania sil
nego „wolnego ruchu zawodowego" 
w zachodnich Niemczech.

Należy nadmienić, że W oli jest 1e- 
dnym z przywódców roboty rozła
mowej AFL a równocześnie poważ
nym filarem proniemieckiej propa
gandy w Stanach Zjednoczonych. 
Przed kilku miesiącami proniemiec
kie przemówienie Wolla w Amery- 

było szeroko kolportowane przez
organizacje podziemne w 
Niemczech.

zachodnich

ra  postanow iła  u tw orzyć  , z jedno
czony fro n t lew icy". W ydarzen ie  to 
uw ażane je s t w  ko łach  obserw ato 
rów  za jedno  z w ażniejszych  w y d a 
rzeń  politycznych n a  ty m  te ren ie . 
R ezolucja uchw alona na  w spom nia
nym  kongresie  stw ierdza , że obec
ne  rząd y  H in d u stan u  i P a k is ta n u  
zw iązały się z n a jb a rd z ie j re a k c y j
nym i ośrodkam i obu k ra jó w , go
dząc się n a  ekonom iczną dom inację  
zagran icy  w  Ind iach , zaw ie ra jąc  
n iekorzystne  tr a k ta ty  hand low e i 
czyr-iąc w ysiłk i d la  zaw arc ia  t r a k 
ta tów  w ojskow ych % im p e ria lis ta 
mi.

G łów nym  zadaniem  „zjednoczo
nego fro n tu  lew icy" je s t w alka  z 
reakcy jnym  rządem  w  obronie  lu 
dów  Indyj.

♦ 18 kwietnia wybory 
we W łoszech

Rzym, 6 lu tego (SAP). N a poran
nym czwartkowym posiedzeniu w ło
skiej rady m inistrów ustalono datę 
wyborów do parlam entu w łoskiego ńa 
1 kw ietnia 1948 roku.

Nowy parlam ent włoski zbierze się 
w ońiu 8 m aja 1948 na pierw sze po
siedzenie.

W yjazó polskiej delegacji 
handlowej do Lendynn

W arszaw a, 6 lu tego  (PAP). Zgodnie 
z zaw artą  w  swoim czasie umową 
handlow a po lsko-bry ty jską, dnia 5 b, 
m. w y jechała  do Londynu polska de
legacja, sk ładająca  sie z przedstawi- 
cieli M inisterstw : -Przemysłu i Handlu, 
Spraw  Z agranicznych. Skarbu i Apro. 
w izacji. D elegacji przewodniczy dy. 
rek to r departam en tu  Min. Przemysłu i 
H andlu L. H orow itz oraz dyrektor de
partam en tu  M in. A prowizacji E. 
Iw aszkiewicz. D elegacja ma na celu 
przeprow adzenie rokow ań związanych 
z w ykonaniem  um ow y polsko-brytyj
skiej.

D otychczasow y przebieg wymiany 
handlow ej z W ielką Brytania, który 
na przestrzeni pierw szej połowy rocz
nego okresu  je j trw an ia  pozwolił na 
zrealizow anie ponad 40°/e polskiej 
kw oty  eksportow ej, w ydaje  sie wska. 
żyw ać na  możliw ości dalszej rozbu
dowy w ym iany  polsko-brytyjskiej.

Dziennikarze polscy 
u marszałka Tifo

Belgrad, 6 lu tego  (PA P). Dnia 3 
lu tego  br. w y jech a ła  z Belgradu da 
W arszaw y g ru p a  dziennikarzy  pol
skich, k tó rzy  b ra li udział w  konfe
re n c ji dz ien n ik a rzy  pań stw  słowiań
skich. P rz e d  od jazdem  dziennikarze 
polscy  zostali p rzy jęci n a  dłuższej 
rozm ow ie p rzez  m arszałka  Tito. 
W ygłosili oni rów n ież  przemówie
n ia  p rzed  m ik ro fo n em  radiostacji 
be lg radzk ie j, w  k tó ry ch  w yrazili po
dziw  1 u zn an ie  d la  bohaterstw a 1 
p racy  na ro d ó w  jugosłow iańskich.

Polskie odznaczenia, 
dla Amerykanów

W aszyngton, 6 lutego (PAP). W am
basadzie R. P, odbyła sie uroczystość 
cdiznaczemia przez ambasadora Winie- 
w icza 7 A m erykanów  za zasługi dla 
odbudow y Polski. Krzyżem Komandor
skim  O rderu  O drodzenia Polski za po
m oc w  odbudow ie k ra iu  odznaczono 
b. in spek to ra  UNRRA w Polsce “  
Bergeroma. Dalsze odznaczenia o tW  
m ali: pik. Hetller i kpt. Sattgast za po
m oc w odzyskaniu  z Niemiec zrabo
w anego  polskiego m ienia kulturalne
go, kom andorzy Prettw ood 1 Regers, 
b. członkow ie m isji UNRRA w Aus
trii Sherry  i M itchel za pomoc w re* 
paitriacji Polaków  z Austrii.

Artyści i uczeni krakowscy 
u prem. Cyrankiewicza

W arszaw a, 6 lu tego (PR). Premier 
Józef Cyrankiew icz przyjął w czwar
tek delegacje artystów  i uczonych o- 
środka krakow skiego z wojewodą 
krakow skim  dr Pasenkiewiczem na 
czele. W  skład  delegacji wesri 
m. in.: z  A kadem ii Sztuk Pięknyd’ 
Hanna Cybis-Rudzka, przedstawiciel 
Związku L iieratów  Jerzy  Andrzejew
ski i inni. D elegacja omówiła z pre
m ierem  aktualne zagadnienia kultural- 
ne, artystyczne i naukow e ośrodka 
krakow skiego w  związku z 2-letnił 
działalnością Funduszu Kultury Naro
dow ej.

Znowu burza śnieżna 
w Nowym Jorku

N ow y Jork , 6 lutego (WR). Nowf 
Jo rk  naw iedziła w czw artek pono^‘ 
me burza śn iem a, k tóra ©powod***' 
ta pow ażne przerw y w ruchu kooJU®3'
kacyjnym . z  powod<u olbrzymich 
śnieżnych pociągi dalekobieżne P1®?' 
byw ały do N ow ego Jorku z  5*5®" 
czimnym op ó źnd enlem.
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Rehabilitacją czy  o s k a r ż e n ie ?

O f ia r y  f a s z y z m u  w N i e m c z e c h
(K o re sp o n d e n c ja  w łasna  „ D zienn ika  P o lskiego")

Berlin, w styczniu

W N iem czech  w y tw o rzy ła  się 
fa łszy w a leg en d a  o n ie le 
g a ln y m  ru c h u  opo ru  i  co
ra z  w ięcej osób p rzy zn a je  
się obecn ie  do tzw . In n e -  
rfc E m ig ra tio n  — czy li do 

wewnętrznej e m ig ra c j i  W te n  sposób 
Niemcy uzyska li n ow y  a rg u m e n t w  
walce z za rzu tam i całego św ia ta , ja k  
i niemieckiej em ig rac ji, że „m ilcząc 
współdziałali z  h itle ry zm em , k o rzy 
stając z ow oców  jego  podbo jów ". 
Jedną z ta k ic h  leg en d  je s t  m . in. 
„mit 20 lip ca" —  sp ra w a  zam a ch u  
na życie H itle ra  w  r . 1944. P ra w ic a  
niemiecka, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  b y ła  
inicjatorką ow ych  sfin g o w an y ch  czy 
prawdziwych puczów  w  o k res ie  
zbliżającej się ju ż  k lę sk i, zg ro m ad z i
ła wielką l i te ra tu rę  n a  dow ó d  p r a 
wdy o „n iem ieck im  podz iem iu" .

Wiemy co sądzić  o ty c h  w szy st
kich w ynurzen iach . W szystk ie  „czy
ny niem ieckiego p o d z iem ia"  b y ły  co 
naj^ jżej p rze jaw am i n ie s u b o rd y n a 
cji gćperalów  czy w ie lk ich  k a p ita li
stów obliczu u t r a ty  w ła sn y c h  
dóbr i pKzywilejów, n ie  b y ły  p o d y k 
towane m y ślą  o ja k ie jś  re w o lu c ji 
społecznej, a le  w ła sn y m  egoizm em . 
Już kulisy w y p ad k ó w  z  20 lip ca  
wykazały, że g en e ra ło w ie  zw alcza li 
nawet tych k i lk u  d em o k ra tó w , k tó 
rych pociągnęła p e rs p e k ty w a  w a lk i 

' z faszyzmem. W  ta je m n ic z y  sposób 
jednak, tuż p rz e d  rz u c e n ie m  bom by  

, przez hr. S ta u ffe n b e rg a , z g in ą ł A n - 
I ton Saęffkow i  k ilk u  in n y c h  le w i-  
, cowców, k tó rzy  w ied z ie li o  sp isku . 

Reakcja n iem iecka , w  ra z ie  pow o
dzenia zam achu, p ra g n ę ła  sam a  o p a
nować rządy  w  k r a ju  i n ie  dz ie lić  z 
nikim w ładzy. S am a  ju ż  p e rs p e k ty 
wa rew olucji so c ja ln e j, o  ja k ie j m y 
ślał socjalista L o eb er, w  ch w ili p rz y 
stąpienia do sp isk u , m ie rz iła  n ie 
wczesnych zam achow ców .

REBELIA „O D ST A W IO N Y C H
W  K Ą T "

W tym  sam y m  czasie , g d y  gene
rałowie w alczy li o sw e  sz lify  i s ta 
nowiska — ca ły  pucz 20 lip ca  by ł 
niczym inńyrfi, ja k  re b e lią  „odsta
wionych w  k ą t"  sz tabow ców ; ty s ią 
ce innych N iem ców  g inęło  w  obo
zach k o n cen tracy jn y ch  i w  w ięzie
niach G estapo. Ic h  w a lk a  i  śm ierć , 
potępiana p rzez  sam ych  N iem ców , 
tyła dow odem , że n a ró d  te n  n ie  
chciał rew o lu c ji. P ro te s t le n  by ł 
przejawem d robnom ieszczańsk ie j 
postawy m as  n iem ieck ich  w obec 
brunatnej rzeczyw istośc i. K ilk a  ty 
sięcy ro b o tn ik ó w  — k o m u n is tó w  i 
socjalistów n iem ieck ich  n ie  m oże 
wprawdzie u ra to w a ć  h o n o ru  n a ro d u  

i niemieckiego, a le  je s t  dow odem , że 
i Proletariat n iem ieck i n ie  zd eg en e- 
i rował się bez resz ty .
\  Mam w łaśn ie  w  rę c e  c jek a w ą  s ta -  
j tystykę tych  o fia r  faszyzm u, k tó re  
jhłtworzyły zw iązek  w  s tre f ie  ra d z ie 

ckiej Niemiec. Z  innych  s t r e f  d an e  
dotąd nie nadeszły . D o tąd  bow iem  
nie zdołano tam  sp recyzow ać, k to  
Podpada pod po jęc ie  .o f ia ry  fa szy 
zmu" (tzw. O dF  czyli „O p fe r des 
Paschismus"), an i n ie  p o tra fio n o  
Wyrugować tych  e lem en tów , k tó re
* zręczny sposób zdo ła ły  p rzen ik n ąć
* szeregi o rgan izacji w ięźn iów  o b o 
zowych, fin g u jąc  sw e c ie rp ien ia  1 
►zasługi", jak  to  uczyn ił chociażby  
%nny pastor N iem óller.

KTO GINĄŁ W WALCE?
w strefie rad z ieck ie j sp raw a 

Przedstawia się zgoła odm iennie, 
“ ■taj zdenazifikow ano szybko n ie  
Wko urzędy, a le  i W N  czyli „V e- 
łsin der V erfolg ten  des N azireg i- 
tkos". Albowiem h itle ro w cy  d ostaw ali 
*'0 wszędzie, jak  ów  m in is te r  i p re 
se r  rządu D olnej Sakson ii, K opf, 
zbrodniarz w o jenny , p o d a jący  się za 
‘otyfaszystę.

W pięciu k ra ja c h  (L and) S trefy r a -  
“•leckiej za re jestro w an o  w  u rzędach  
“dF około 40 tysięcy  ludzi p rze ś la 
dowanych ze w zględów  politycznych  
' rasowych przez reżim  h itle ro w sk i 
'czba zam ordow anych w ynosi 2509.

tym 409 osób zostało  ro zs trze la 
na: nozostali zg:nęli z w ycieńcze- 

. a w obozach i w ięzien iach . C yfry  
mordowanych nie obe jm u ją  p rze

b r a n y c h  ze w zględów  rasow ych .
I  owic-m dotąd s ta ty s ty k a  ta  jesz-
II nię jest ukończona.

Ciekawe jest oblicze socja lne  te j 
s. y?tvki Z jakich  sfer rek ru to w a li 

nieliczni m ęczennicy d em o k ra -
11 niemieckiej?

Raddatz, przew odniczący  
n Dodaje nam  i te  cy fry  P raw ie  

^ Wa ofiar h itleryzm u pochodziła 
5rw>r5do'wiska p ro letariack iego . 24 
hetniJi drobni urzędnicy . 8.7"/o—

°y L7*/» — in te lek tua liśc i 
kohi!vaw nl °-80,» ~  w ojskow i. 9,7% 
fo oraz d,?0/* — bez ok reś lone-‘ zawodu.

N iem nie j c iek aw y  je s t p ro b ie rz  
p rzyna leżnośc i p a r ty jn e j . 55%  sk a 
zanych  n a  śm ierć  czy w ięzien ie  n a 
leża ło  do K P D  (kom uniści), 15,4% — 
do S PD  (socjaliści), 5,3% — różne 
sek ty  re lig ijn e , 4,9% —  na leżący  do 
in n y ch  p a r t ii  lu b  o rgan izac ji, a  p ra 
w ie  20%  — b ezp a rty jn i.

N a js iln ie jszy  ru c h  oporu , je ś li cho
dzi o N iem ców  zam ieszkałych  w  
s tre f ie  radz ieck ie j, zaznaczy ł się w  
Sakson ii. T u ta j z a re je s tro w an o  p ra 
w ie  20 ty s ięcy  o fia r faszyzm u (w  
ty m  1303 zam ordow anych). Jed n ak że  
n a jw ięk szy  ru c h  opo ru  is tn ia ł w  
W estfa lii, gdzie W N  liczy 80 ty s ię 
cy  członków , chociaż n ie  w szyscy 
zosta li jeszcze tu ta j  zw ery fikow an i, 
S tą d  —  ja k  ju ż  p isa łem  w yżej — 
p łynność  cy fr , pochodzących  ze źró
d e ł zachodnich . W robo tn iczych  o- 
ś ro d k ach , co je s t znow u zrozum iałe , 
z am ączy ło  się w iększe  nasilen ie  o- 
p o ru , n iż  w  p ro w in c jach  ro ln iczych , 
ja k  M ek lem b u rg ia  czy B ran d en b u rg .

O czyw iście, że d la  n a s  Po laków , 
c y fry  te  w y d a ją  się  śm ieszn ie  n i-

W  siódm ym  dniu  rozpraw y m ikołaj- 
czykow skiej g rupy  szpiegow skiej w 
O lsztynie zeznaw ał św iadek D ąbro- 
wicz, , .k tó ry  podtrzym yw ał sw oje 
tw ierdzenie jakoby  o PSL-owstkiej sek 
c ji inform acyjno-SEpiegow skiej nic 
n ie  w iedział. W  czasie konfromfearrji 
św iadka z oskarżonym  Eorki«sm, Bo
rek  w yjaśnił, że Dąbrowica otrzym y
w ał od niego polecenia zbierania od
nośnych  inform acyj. Gdy osk. Borek 
nam aw iał D ąbrowicza dio naw iązania 
k on tak tu  z podziem iem , ten orzekł, że 
kon tak ty  tak ie  ma już od daw na i zdzi
w ił się, że z propozycją  tą  zw rócono 
się do niego tak późno. Zeznaniom 
cek. Borka św iadek Dąbrowicz s ta ra  
się  zaprzeczyć, niem niej jednak  na 
p y tan ie  p rokuratora, n ie  w yklucza 
m ożliwości, że rozm ow a n a  ten tem at 
6ię odbyła.

Zima Jakiej nie
Ś red n ia  te m p e ra tu ra  w  g ru d n iu  | 

ub. ro k u  w ynosiła  + 0 ,9  stopn ia , zaś 
w  styczn iu  b r. + 1  stop ień . Je ś li 
te m p e ra tu ra  lu tego  u trzy m a  się 
m nie j w ięcej na  ty m  sam ym  pozio
m ie, będzie  to  w ypadek  n ie  n o tow a
n y  w  Polsce od 200 la t. J a k  czy tam y 
bow iem  w  s ta ry ch  zap iskach , rów 
no p rzed  200 la ty . bo w  1748 roku , 
pan o w ała  w  styczn iu  przez w iększą 
część m iesiąca te m p e ra tu ra  około 
+  15 stopn i C.

B ad an ia  n au k o w e  n a d  śred n ią  
te m p e ra tu rą  m iesięczną p rzen ro w a- 
dza się w  P olsce od 1778 r. B adan ia  
te  odbyw ały  się n a jp ie rw  n a  zam 
k u  k ró lew sk im , a od 1828 r. w  O- 
grodzie B otan icznym  i O bserw ato 
rium  A stronom icznym  w W arsza
wie. N ajc iep le jsza  by ła  zim a w  ro
k u  1915/16, k iedy  to  te m p e ra tu ra  
ś red n ia  styczn ia  w ynosiła  + 1,2  sto 
p n ia  C elsjusza, a  w  g ru d n iu  + 0 ,9  
stopn ia . N a to m iast w  lu ty m  było  już 
co raz  z im nie j, te m p e ra tu ra  ś red n ia

skie. N ie re h a b ilitu ją  one b y n a j
m niej N iem ców . Są raczej w ie lk im  
oskarżen iem  pod ad resem  tych  
w szystk ich , k tó rzy  obojętn ie  p rzy 
p a try w a li się zagładzie g ars tk i de
m o k ra tó w  niem ieckich, z godnością 
b ron iących  sw ych ideałów  i p rze 
konań .

N adał bow iem  b rak  odpow iedzi 
N iem ców  n a  py tan ie  t;ik  w ażne:

Skoro  k ilk ad z ies ią t tysięcy ludzi 
po tra fiło  życiem  sw ym  ud o k u m en 
tow ać, że w a lk a  z H itle rem  je s t m o
żliw a, czem uż N iem cy b ro n ią  się 
dzisiaj a rgum en tem  sw ej b ez rad n o 
ści i bezsiły  w obec kolosa h itle ro w 
skiego? C zem u — m iast p rzyznać  się 
do w in y  — s ta ra ją  się p rzekonać  
św ia t o sw ej „niew inności" i szcze
rych  in tenc jach?  Po  co tw orzą  fa ł
szyw e m ity  i niebezpieczne legendy  
n a  obronę te j w łaśn ie  n iew inności?

K rew  ich w łasnych  b rac i będzie 
ich zaw sze oskarżać p rzed  św ia tem  
i cyw ilizacją!

W  dalszym  ciągu, z  pow odu n ie 
staw ienia 6dę n a  rozpraw ę św iadka 
Obdmłowócm, Sąd odczytał zeznania 
jego  złożone w  śledztw ie, z k tórych 
wyniika jasno, że w czasie akcji od
działu W BW  w  lipcu 1943 r. w  po
goni za bandą „Łupaszki", k toś do
brze poinform ow any zaw sze zaw iada
m iał ściganych. Zachodzi podejrzenie, 
że czynił to osk. W aw ryk. Z kolei 
odczytane zeemante złożone w śledz
tw ie przez św iadka Duchera. Ten o- 
pisyw ał przebieg napadu na zam ordo
w anego później Szendlaika, kierow ni
ka spółdzielni w e w si Radecznica. Za 
udzielenie furm anki bandytom  D ucher 
otrzym ał część łupu: 10  kg m ąki, g ra
natow y m undur oraz trochę wódki.

N a tym rozpraw ę przerw ano do 
dn ia  następnego.

było od 200 lat
lu tego  w ynosiła  —0,5 sto p n ia  C. J e 
śli lu ty  w  b. ro k u  okaże się c iep le j
szy, to  pob ijem y  rek o rd  zim y n a  
odcinku  169 la t obserw ow anych  
naukow o. N iezw ykle ciepłe zim y 
b y ły  w  la tach  1789, 1790, 1842. 1865, 
1895 i 1898. W szystkie te  zim y cha
ra k te ry z u je  c iep ły  g rudz ień  i s ty 
czeń, na to m ias t lu ty  by ł m roźny. 
C iepła rów nież  by ła  zim a w  la tach  
1901, 1909, 1915 i o s ta tn ia  1929/30.

Proces Alberta Forstera
G łów na K om isja B adan ia  Z brodni 

N iem ieckich  w  Polsce p rzekazała  w 
ub. tygodn iu  P ro k u ra tu rz e  NTN 
a k ta  śledztw a przeciw  A lbertow i 
F o rs te row i, b. gau le iterow i G dań 
ska  i nam iestn ikow i p row incji D an- 
z ig -W estpreussen . A k t oskarżen ia  
p rzeciw  F o rs te ro w i będzie ukończo
n y  w  najb liższych  dn iach . P roces 
odbędzie się w  końcu  lu tego  p rzed  
N TN  w  G dańsku .

Współpraca kulturalna
na polu kulturalnym  s ta je  ssę coraz 
żywsza. W  chw ili obecnej gości w 
Polsce znany reżyser czeski B. Ze
man, k tó ry  w raz ze słowackim  scena
rzystą  J. K aderem  p racu je  nad  sce
nariuszem  do w spólnego filmu polsko- 
czechosłowackiego, nagryw anego w 
dw óch językach. W  p iątek  6 bm. w 
W arszaw ie w ystąpi z koncertem  w y
bitny  dyrygent słow acki Ludomir Raj- 
ter. Dodać należy, że do W arszaw y 
przybyw a w tych dniach na posiedze
nie m ieszanej kom isji kultu ralnej pol
sko-czechosłow ackiej delegacja cze
chosłow ackiej podkom isji pod prze
w odnictw em  dr A. H ołm eisiera. dy -

W Sądzie O kręgow ym  w  P rzem y
ślu  rozpoczął się w  dn iu  5 bm . sen 
sacy jny  proces h r. K lo ty ldy  Szem - 
bekow ej, oskarżonej o w skazanie  
gestapo  w e w rześn iu  1939 r. m ie j
sca p oby tu  W incentego W itosa, na  
sk u tek  czego W itos został w ów czas 
przez N iem ców  aresz tow any . O sk ar
żona h r. Szem bekow a (urodzona w  
r. 1895 w  G razu  w  A ustrii) ju ż  po
p rzedn io  została  skazana  przez Sąd  
O kręgow y w  P rzem yślu  n a  ro k  w ię
z ien ia  za  p rzy jęc ie  vo lkslisty .

U J  k i l k u  w i e r s z a c h

PRZEDSTAWICIELE POLSKIEJ N A 
UKI N A  KONGRES SLAWISTÓW. W
ziwiąziku z  K ongresem  U czonych Sla- 
w istów , k tóry  odbędzie s ię  w k w ie t
n iu  br. w  M oskwie, w yjedzia  z  Pol
ski 22 uczonych. Podstaw ow y referat 
na  kongresie w ygłosi rek to r prof, 
Lehr-Spławiński. Tem atem  referatu  
je s t stan  i  zadanie w spółczesnej nau
ki słowianoznawsitwa. Przedstaw iciele 
poszczególnych sekcy j w ygłoszą od
dzielne referaty.

ZMIANY PERSONALNE W  NAR. 
BANKU POLSKIM. W  związku z  ob
jęciem  stanow iska prezesa Rady 
Banku H andlow ego w W arszaw ie 
przez Jerzego Jurkiew icza, na p ierw 
szego zastępcę naczelnego dyrek tora  
N arodow ego Banku Polskiego, został 
pow ołany Bronisław Piotrow ski, b. 
dyr. Banku G ospodarstw a Spółdziel
czego.

WICEMIN. BALICKI PRZEWODNI
CZĄCYM RADY OCHRONY POMNI
KÓW  MĘCZEŃSTWA. M inister Kul
tu ry  i Sztuki m ianow ał w icemin. inż. 
Balickiego przew odniczącym  Rady O- 
chrony Pomników M ęczeństw a W i- 
cemin. Balicki jes t w iceprezesem  
Zw. b. W ięźniów Politycznych-h itle
row skich w ięzień i obozów koncen
tracyjnych.

WALKA Z PIJAŃSTW EM. W  Byd
goszczy odbyła się konferencja przed
staw icieli władz, urzędów  i insty tu- 
cy j, pośw ięcona omówieniu sposobów 
walki z pijaństwem . W  w yniku obrad 
pow ołano do życia kom isję, k tóra  
przygotuje w nioski na ogólne zebra
n ie  p rzedstaw icieli społeczeństw a 
bydgoskiego. Podobną akcję inicjuje 
Zarząd m iasta Torunia.

10 LUTEGO NIE MA OGRANI
CZEŃ W  SPRZEDAŻY CIASTEK. Za
rządzeniem  M inisterstw a A prow izacji 
z  dnia 3 bm. znosi się  ograniczenie 
w  sprzedaży c ias tek  w  dniu 10  lu te 
go br.

polsko-czechosłowacka
rektora  departam entu  w spółpracy 2  
zagranicą w M inisterstw ie Informacji. 
D elegacja zabaw i w Polsce około-. 5 
dni. W  dniu 7 bm. przybyła do W ar
szaw y czeska skrzypaczka M aria Hio-u. 
nova oraz p ianista czeski Jan  Panen- 

- ka, k tórzy  dadzą recital w  Polskim 
Radio, oraz szereg  koncertów  w kra
ju. W reszcie „w dniu 9 lutego zostanie 
o tw arta w Muzeum N arodowym  w 
W arszaw ie w ystaw a pt. „Czechosło
w acka urbanistyka i budow a osiedli". 
N a otw arcie tej w ystaw y przybyw a 
do Polski 5-osobowa delegacja cze
chosłow ackich urbanistów  i architek
tów, k tórzy  w ygłoszą kilka odczytów.

W incenty  .W itos opuścił w  p ie rw 
szych dn iach  w rześn ia  1939 r. sw ą 
rodzinną  w ieś W ierzchosław ice i u - 
dał się do Ja ro s ław ia , aby  om ów ić z 
tam tejszym i działaczam i S tro n n i
c tw a  L udow ego ta k ty k ę  s tro n n i
c tw a w  now ej sy tuacji, pow stałej 
n a  sk u tek  n a jaz d u  hitlerow skiego  
n a  Polskę. Pociąg, k tó ry m  jechał 
W itos, został zbom bardow any przez 
sam oloty  n iem ieckie i prezes S tro n 
n ic tw a  L udow ego odniósł ra n y  na 
tw arzy . R annego  przew ieziono do 
szp ita la  w  Ja ro s ław iu , skąd  po k il
kudn iow ym  pobycie przew ieziono go 
n as tęp n ie  n a  dalszą k u rac ję  do C ie- 
szacina W ielkiego, a  następ n ie  do 
leśniczów ki w  lasach  W ęgierka. W 
d n iu  13 w rześn ia  W itos pow rócił do 
C ieszacina W ielkiego i tego sam ego 
d n ia  został a resz tow any  przez ge
stapo  i osadzony w  w ięzieniu  ja ro 
sław skim .

D ziałaczom  S tro n n ic tw a  L udow e
go: W iktorow i Jed liń sk iem u  i J ó 
zefow i K ulikow skiem u udało  -się u - 
zyskać w  w ięzien iu  w idzenie z 'Wi
tosem , k tó ry  ośw iadczył im, że w 
ręce  gestapo  w y d ała  go h r. Szem be
kow a, p rzeb y w ająca  razem  z n im  w 
leśniczów ce. P o tw ierdz ił to  sam o 
D rohojow ski, ów czesny w łaściciel 
m a ją tk u  C ieszacin W ielki, k tó rem u  
W itos podczas a resz tow an ia  pow ie
dział: „W ydała m nie Szem bekow a".

O skarżona, w  to k u  śledztw a za
przeczyła , jak o b y  w skazała  w ładzom  
niem ieck im  m iejsce  poby tu  W itosa. 
P rzy zn a ła  jed n ak , że podczas kam 
pan ii w rześn iow ej p rzebyw ała  w  le
śniczów ce i w iedzia ła , że znajdow ał, 
się  ta m  rów nież  Witos.

Szem bekow a w y d a jąc  w  ręce  ge
stapo  ta k  w y b itn ą  osobistość jak  
W incentego W itosa, dopuściła  się 
czynu, k tó ry  p ro k u ra to r  zakw alifi
kow ał jak o  zbrodnię, p rzew idzianą 
w  a rt . 1 , p k t, 2 , d ek re tu  z d n ia  1 1  
g ru d n ia  1946 r . o odpow iedzialności 
k a rn e j d la  zb rodn ia rzy  faszystow 
sko -h itle row sk ich .

S ąd  p rzes łucha  17 św iadków , a 
ro zp raw a  p o trw a  praw dopodobnie  
trz y  dn i.

Narciarski komunikat 
śniegowy Nr. 8

P o lsk i Z w iązek  N arc ia rsk i i P a ń 
s tw ow y  In s ty t. H ydro-M eteoroL

W  czw artek  d n ia  5 lu tego  br. 
n a  obszarze S udetów  i K a rp a t 
Z achodnich  zachm urzen ie  było  n a  
ogół um ia rk o w an e  z lokalnym i 
d robnym i opadam i śnieżnym i w  
w yższych p a rtia c h  gór. T em pera
tu r a  od  + 4° n a  pogórzu  do — 10“ 
C n a  szczytach gór.

W arunk i śn ieżne d la  n arc ia rzy  
nad a l bardzo  złe. M ożliwe zjazdy 
n a rc ia rsk ie  są  ty lko  lokaln ie  w  
w yższych p a rtia ch  gór, zw łaszcza 
w  T a tra ch  i B esk idach  Z achod
nich. N ieznaczny opad śniegu za
no tow ano  w  S udetach  i w  K a r
p a tac h  — grubość puchu  św ieże
go w aha  Się od 2 do 12  cmi

G rubość pokryw y śnieżnej. 
K a rp a ty  Z achodnie i T a try . Z w ar
doń  3/3, B a ran ia  G óra 25/5, P ilsko  
28/6, Z aw oja 0/0, B abia  G óra 23/4, 
Z akopane 3/3, K ościelisko 3/3, Z a
kopane  skocznia 8/3, G ubałów ka 
15/5, K ala tów ki 25 '5, R oztoka 9/5, 
M orskie Oko 35/12, K asprow y  
W ierch 150/8, D olina F ięc iu  S ta 
w ów  P o lsk ich  120/6, D obra 3/3, 
K am ien ica i K ry n ica  2/2 cm.

S udety , D usznik i Z d ró j 0/1, No
w a R uda 0/2, S zk la rsk a  P o ręb a  
0/2 , K arpacz  1 /1 , Śn ieżka  22/10 
i S n ieżn ik  K łodzki 12/8 cm.

P rzew id y w an y  przeb ieg  pogody,
Do n iedzie li w łączn ie  n a  ob 

szarze S udetów  i K a rp a t Z achod
nich  zachm urzen ie  n a  ogół duże 
z przejściow ym i rozpogodzeniam i 
i z m ożliw ością n iew ielk ich  opa
dów  śn ieżnych  w  w yższych p a r 
tiach  gór. T e m p e ra tu ra  dn iem  w  
górach  od —5 do —10° C, w  n iż
szych p a rtia c h  gór w pobliżu  0° 
C albo  nieco pow yżej. U m iarko
w an e  w ia try  g łów nie z  k ie ru n 
k ó w  południow o-ząchodnich .

M A RIAN  PO D K O W IN SK I

P o l s k a  d e l e g a c j a  r z ą d o w a  z w i e d z a  B u d a p e s z t

W  czasie poby tu  na W ęgrzech  polska delegacja rządowa zw iedziła Budapeszt. Na zdjęciu  na tle Baszty Rybac
k ie j  nad D unajem  stoją od lew ej: dr. J. Sieradzki, dyr. gabinetu M in. O św ia ty  Barbag, przew odn iczący  delega
cji m in. dr Skrzeszew ski, burm istrz Budapesztu Bognar, min. O lszew ski, w icem in. jab łoński, red. St. W-. Ba
licki, w icem in. D rew now ski, W ła d ysła w  Broniew ski i  (stoi za nim) w icedyr. Dep. Prasy M SZ. Jackow ski.

7-my dzień rozprawy przeciw grupie szpiegowskiej

Proces hr. Szembekowej, sprawczyni 
aresztowania Witosa
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Odwilż psuje program Olimpiady

kanada  zwycięża wysoko USA 12:3 — 
Polska przegrywa z Anglią, Szwecja ze 

^Szwajcarią — Reinałter i Frazer zwy
ciężają w slalomie otwartym

(Telefonem z St. Moritz od red. E. Trojanowskiego)

K ro n ik a  k r a k o w sk a

Nowy most połqczy Dębniki 
ze śródmieściem

S t  Moritz. W 7 dniu Olimpiady od
były się Jedynie trzy konkurencje: 
dwa olim pijskie biegi slalomowe oraz 
skeleton. Trw ająca nadal pogoda od
wilżowa uniemożliwia przeprow a
dzenie zawodów łyżwiarskich w Jeź- 
dzie figurowej. (Rozważane Jest przc- 

% n ies’enie jazdy figurowej do Zury
chu) Poza tym odbyły się 4 spotka
nia w turnieju hokejowym.

*
W slalom ie mężczyzn zwyciężył 

Reinałter (Szwajcaria) 2,10 3 min., 
2) C outtet (Francja) 2.10.8 min., 3) 
Oreiller (Francja) 2.12.8 min.. 4) An-

dem o (Wiochy) 2,12.2 min., 5) Val- 
mari (Szwecjaj 2,14.2 min.

Slalom kobiet wygrywa Frazer 
(USA) 1,57,2 min.,, 2) M eyer (Szwajca
ria) 1,57,7 min., 3) M ahringer (Au
stria) 1,58,0 min., 4) Toihler (Francja) 
1,58,5 min., 5) Claire (Szwajcaria) 
2 ,00,8 min.

W skeietonie pierwsze m iejsce za
ją ł W łoch Nino Baiba w czasie 5,23,2 
min. zdobywa jąc zioty medal, 2) Jaclc 
Heaton (USA) 5 24,6 min., 3) John 
Csammond (Anglia) 2,51 7 min.

A n g l i a - P c i s k a  7s2
(2:0,  1:1,  4 :1 )

Po odbudowaniu mostów III i IV na
W iśle w  Krakowie Komitet Odbudo
w y M ostów przystąpił do prac zw ią
zanych z budow ą m ostu dębnickiego. 
Ze względu na położenie tego obie
ktu w sąsiedztwie W aw elu, w  rep re
zentacyjnej dzielnicy miasta, na tle 
najpiękniejszego odcinka krajobrazu 
podkrakow skiego, sięgającego po 
Bielany, przyw iązuje się szczególną 
uw agę do właściweqo plastycznego 
rozwiązania tego zagadnienia. W obec 
tego postanowiono rozpisać konkurs 
pow szechny na projekt m ostu z roz
wiązaniem najbliższego jego otocze
nia pod względem urbanistycznym .

N a posiedzeniu Komitetu Odbudo
wy M ostów pod przewodnictwem w i
ceprezydenta m iasta inż, Eug. Tora, 
jak i Rady A rtystycznej pod przew o

dnictwem  dyr. budow nictw a Z. M. 
inż. Cz. Boratyńskiego, om owiono 
w szechstronnie i ustalono, po w yczer
pujących  dyskusjach, w arunk i kon
kursu. K ierow nik Octwidowy M ostów  
na W iśle inż. SŁ Serafin uzyskał juz 
zgodę M inisterstw a K om unikacji za
równo na w arunki konkursu  jak  ! je 
go rozpisanie, co nastąp i w  najb .iz-
szych dniach.

Przypuszczać należy, iż ze  ̂w zg.ędu 
na ważność budow y tego obiektu  k o 
m unikacyjnego w  bliskości wzgórza 
wawelskiego, zagadnienie  to  w yw o.a 
należy ty  oddźw ięk wśród, inżynierów , 
konstruktorów  i arch itek tów , a w spół
praca ich przyczyni się n iew ątpliw ie 
do należytego, na  w ysokim  poziom ie 
sto jącego rozw iązania tego  w ażnego 
dla m iasta zagadnienia.

Nauka esperanto

Spotkanie to miało dla naszej dru
żyny b. ważne znaczenie, gdyż ew en
tualne zwycięstwo dawało jej moż
ność zajęcia 6 miejsca. N iestety An
glicy, wśród nich wielu K anadyj
czyków, byli przedewszystkiem szyb
si. Technika kijka, naw et kom binacja
mi niew iele nasi im ustępowali, a  w 
drugiej tercji, qdy nasi hoke
iści rzucili się do ostrych ataków, 
wydawało się. iż może zdołają 
zwyciężyć. N ajlepszy jednak hokeista 
w drużynie angielskiej Kanadyjczyk 
Green spraw iał nasze i drużynie naj
większy k łopo t qdvż by ł trudny do 
utrzymania i doskonale strzelał On 
sam zdobvł 4 bramki: strzelcem pozo
stałych 3 bramek był.drugi obok G ie- 
*na najlepszy hokeista angielski 

Oxley. Ula naszej drużyny bramki 
zdobyli Skarżyński i Lewacki.

B ram ki zdobyli dla A ustrii: Fei-
E t r i t z e r ,  U lrich, N ovak 
Czoengey, D em m er po

po 4, 
2.

Gross,

T A B E L A
Kanada 5 10 54:5
Szwajcaria 5 10 52:11
Czechosłowacja 5 10 69:14
U. S. A. 5 6 66:24
Anglia 5 4 16:32
PousJta f*. 4 27:70
Szwecja 2 15:23
Auetria 2 31:52
W iochy U 0 17:119

Teraz się zaczyna

Szwajcaria -  Szwecja 8:2
(3:0, 3:1, 2:1)

Szwaicaria miała zdecydow aną 
przewagę nad zespołem szwedzkim i 
odniosła zasłużone z.wycięstwo. Bram
ki zdobyli Poltera, Treup, Lohler i Du- 
rat po 2 . dla Szwecji Liungman.

Kanada -  USA 12:3
(3:1, 4:0, 5:2).

K anadyjczycy pokazali w łaściwe 
Swe „pazurki", roznosząc zupełnie 
groźnych dotychuzaa zawodowców 
am erykańskich . D rużyna A.HA. b a r
dzo ostro grająca z d rużynam i eu 
ropejskim ; poznała napraw dę ostrą  
g rę  w spotkaniu  z rów nie ostro g ra 
jącym i K anadyjczykam i. T ak w y 
sokiej porażki USA jednak  n ik t 
kię nie spodz-ewn! N ajlepszym  z 
drużyny  kanady jsk ie j był M ara, 
k tó ry  zdobył 5 bram ek, obek niego 
S chro ter 2, H aider 2. G ravelleg 2 . 
Lecom pte; dla USA: W arburtcn  2 
1 Riley.

Austria—Włochy 16:5
(3:4, 6:0, 1:1)

N iespodzianką był przebieg I te r
cji, w  k tó re j Włosi prow adzili 4 3 
ze strzałów  Innocier.tiego 2 * Fede- 
riciego. Było to jednak  w szystke. W 
następnych terc jach  A ustriacy  p a 
now ali niepodzielnie na  lodowisku.

Jeszcze U  spo tkań
hokejow ych pozostaje 
.o rozegran ia  z 36, ja 

kie obejm ow ał tu rn ie j. 
Ju ż  dziś wyraż-.ue w i
dać, iż o pierw sze m iej

sce waiczyć będą tylko. K anada, 
Czechosłow acja i Szw ajcaria. O dpa
dły  U SA' i Szw ecja, oraz m ająca
tradyc je , jako  „m ocna" w  hokeju , 
Anglia. Pozostałe 3 drużyny pro
w adzi Polska, k tó ra  w sw ym  rozpę
dzie po zw ycięstw ie nad  A ustrią ,
jiokcnała jeszcze leżące w  je j m o
żliwościach Włochy, ale m usiała
ulec lepszym. Porażka z A nglią 
je s t jednak  w ykładnik iem  stł, m i
mo, iż łudzono się, że u d a  się ją  
zwyciężyć. K to w ym agał od na
szych hokeistów  w ięcej, ten  nie 
w ykazyw ał należytej orientacji. 
W praw dzie m ogą się udaw ać w tak  
ciężkim  tu rn ie ju  szczęśliwe zw y
cięstw a, gdyż d rużyny  inogą zostać 
zdekom pletow ane, w  tym  w vpadku 
jednak  w łaśnie drużyna poisna m e 
rep rezen tu je  w szystkich sw ych sił, 
gdyż 5 naszych graczy, w  tyra obaj 
b ram karze , m ają  kontuzje  

Pozostają 3 drużyny bez porażki, 
k tó re  w  najbliższych dniach • spo
ty k a ją  się ze sobą: K anada, Jzecno- 
słow acja i Szw ajcaria K anada 
wysokim  zw ycięstw em  nad  USA 
zaskoczyła. Czyżby k ry ła  się ze 
sw ym i w łaściw ym i um iejętn  „c and 
na  koniec tu rn ie ju ?  Czechosłow a
cja  będzie m iała tru d n y  orzech do 
zgryzienia, a  k to  wie, czy nie 
przegra. Szw ajcaria na sw ym  te 
ren ie  może rów nież spraw ić n ie
spodziankę.

W obec coraz w iększego uak tyw 
niania się ruchu e&peranckiego za
rząd Krakowskiego Oddziału Związ
ku Esperautystów  rozpoczyna now y 
elem entarny kurs języka esperanto 
5 bm, o godz. 19 w  sali Związku, 
Rynek 34, II of. III p. Lekcje nastę
pne odbywać się będa w  poniedział
ki i czwartki o  tei samej godzinie. 
Związek przeprowadza obecnie t ó w - 
nież rejestrację  w szystkich nauczy 
cielj znających język m iędzynarodo 
W y i mogących go w ykładać w szko
łach. Pisemne zgłoszenia z podaniem 
nazwy szkeły należy nadsyłać na :ę- 
ce prof, M, Sygnarskiego, Kraków 
Słoneczna 4, m. 23.

Jeszcze w tym  roku szkolnym u- 
ruchomionych zostanie w W arszawie 
kilka kursów  nadprogram ow ych ję 
zyka esperanto dla młodzieży szkół 
powszechnych. W  przyszłym  roku 
szkolnym nauczanie języka esperanto 
będzie wprowadzone w kilku w ar
szawskich szkołach tytułem  próby j 
ko przedm iot obowiązkowy.

Rosnę szeregi członków  
PZZ

Preamdiuim Polskiego Zw. Zachod
niego prayjęte zoetało pitne® prorek
tora U. J. prof. dr M archlewskiego, 
rektora  A. G. prof, dr W, Goetla, 
rektora A. H. p ici. dr Z. Sam ę i rek 
tora ASP prof. Eibischa, oraz dyr. 
WSNS prof. dr K. Dobrowolskiego. 
N a konferencjach postanowiono u- 
tworzyć międzyuczeJniane Koło pra
cowników naukow ych i technicznych 
•rkó ł wyższych oraz Kolo młodzieży 
akadem ickiej. Rektorzy m ają »u» 
zwrócić z  apelem do ogółu profeso
rów, pracow ników  szkół wyższych, 
jak  i młodizieży o zbiorowe j>rzyefą- 
p i ani 3 do Polskiego Zw. Zachod
niego.

KrakoiwisSd św iat naukow y zaiweee 
sw racal najżyw szą uw agę na sp ra
wę Ziem  Odzyskanych, O becnie po
czątek tej ekcji młodzieżowej stano
wi zapowiedź masowego jej przy
stąpienia do Polskiego Związku Za
chodniego.

Zamach na profesora 
1 samobójstwo ucznia

A m a t o r s t w ®  i  „ k u l i s y t o

St. Moritz. Gdy nasi rep rezen tan 
ci sportow i o trzym ują ciężkie lekcje 
we w szystkich konkurencjach  kie
row nictw o polskiej drużyny  i p rzed
staw iciele Polskiego K om itetu  O lim 
pijskiego są św iadkam i rozpadają
cej się konstrukcji stw orzonej przez 
barona C oubertin . M yliłby sic ten. 
k to  by w ierzył, że cen tra lną  przy 
czyną. d la  k tó re j toczą s.ę n ieu
stanne konferencje  bogów ultmpij* 
skich i ligowych — jest spraw a 
am atorstw a hokeja, czy naw et sp ra 
w a dopuszczenia tego lub  innego 
zaw odnika pseudoaustriacklego do 
Igrtysk .

N iew ątpliw ie w śród tez Z ygfryda 
brastroem a (prezydent M i;dzvnaro- 

K om itetu O limpijskiego), 
protesjonaU nm  to jego w róg osobi-
*  „r' . ,° w° inie Po raz p ierw 

szy nastąpiła poważna potyczka o 
zmianę nieżyciowych już przepisów 
na lekkoatletycznych mistrz- siw ach
v!ii0»Py W J u i  wńwczas panbrdstroem  grzm iał z „amoor.y" o-
brażając w iele osób doko ła ' s.ebie 
W St. M oritz nie było w progra
mie ani pana prezydenta Komitetu 
O lim pijskiego, ant prezydenta Mię
dzynarodow ej Ligi Hokeja, *n, p re
zesa U rjj Szw ajcarskiej — dysku
tow ania o zawodostwle. N'fVt n a 
w et o tym  nie myślał. Raczej oba
w iano się kłopotów  z protestam i w 
spraw ie byłych taw o d n ik ó *  n ie
mieckich.

N atom iast ow a historyczna w alka 
o czystość drużyn  am erykańsk ich  
(k tóra rozejdzie się praw dopodobnie 
po kościach), by ła  po p ro s tu  tak tycz
ną obroną p restiżu  pana B rundage 
przez jego uległego przyjaciela. 
A m eryka od daw na podbija" Europę 
sportow o i nie ty lko  w ynikam i na  
boisku, k tó re  zresztą często zawo
dzą, a le p ragnie  za w szelką cenę 
m ieć decydujący głos p rzy  zielonym 
stoliku.

W K rakow ie  p rZy u l. Łobzow 
skiej 22 uczeń g im nazjum  teleko
m unikacyjnego  Z ygm unt K osa 
Strzelił 3 -k ro tn ie  clo p ro feso ra  gim 
nazjum  K azim ierza Bobrow skiego 
ran iąc  go ciężko. N astępn ie K osa 
w ystrza łem  z rew olw eru  odebra ł 
sonie życie. Pow odem  tego czynu 
by io p raw dopodobnie o trzym anie 
złej noty  z p rzedm iotu  w y k ładane
go przez prof. B obrow skiego. Do
chodzenia prow adzi K om enda MO.

Kcra śmierci

T rzeba przyznać, że robi to zw y
k le  za pomocą sw ojej satelickiej 
Anglii, sam a nie rzucając  k a rt na 
stół. W te j b itw ie o stłam szenie 
europejskie j in icjatyw y w sporcie, 
pan  B rundage jes t m ężem  zaufania 
d epartam en tu  stanu , k tó ry  przy
k łada  w ielką w agę do w ypraw  spor
towców za ocean P restiż  A m ervka- 
nina po perypetiach  z kom itetem  
szw ajcarskim  I po ośw iadczeniu że 
jeśli nie dopuszczą jego drużyny

w Pn wsz.vslkich zawodników! 
ź JV  t 20 zachw iany. O kazało się, 

pan B rundage zagalopował się.

m !U WaSZyngt ° nu Przyszła wiado-
"  Igrzysk w ycofywać się
w ać m l  . u  byl°  MLem ,a t ° -
ło s !e panf ł ł  ów czas zaaranżow a-
ćrywiście ąnoŜ rPkę hoke* w ą  ‘ rze- 
zu tT  n J  wszystko w skazu j, na to, że walczy »-;w0
czystość sportu amatorskiego.

W ojskowy Sad Rejonowy rozpatry
wał w  trybie doraźnym spraw ę Jana  
Tarnowskiego, funkcjonariusza M. O. 
oskarżonego o zabójstw o robotnika 
sp. W ojciecha Setary, ojca sześciorga 
dzieci. WyTokietn Sądu Tarnowski 
skarany  został na karę  śmierci.

SKŁADKI WPŁACONE w  KASIE 
„DZIENNIKA POLSKIEGO '. Na od
budowę W arszaw y: Piotr Vogel, K ra. 
ków, ul. Zyblikiewieza 10  — z w y
roku sądow ego — 300 yj. — O kręg 
Urząd Likw idacyjny Wyda. II Finańs. 
Budżet, — 1.000 r ł  — Powiat. O d
dział Zw. Naucz. Pol. w M yślenicach 
— 8.789 zł. — Powszechna Szkoła 
w B eszow ej,— 675 zł. —  Kierownic
two Szaoły Powsz. w O bidow e1 — 
200 zł.

TYLKO DO 7 BM. OTW ARTA 
BĘDZIE w  salach oddziału M uzeum  
N arodow ego przy Pl. Szczepańskim  
9 w ystaw a książek dokum entarnych  

niem ieckiej, 
J ^ r f e n t a c h  oraz doku- 

hlarAw  " bo*ow ycl». rysunków  i o- 
n w z  7  wV,a “zz^dzona została 

b - W ięźniów Politycz
nych. Na m iejscu sprzedaż książek

„W  KUCHNI TEATRALNEJ". Nacz. 
dyr. Teatrów  M iejskich Br. D ąbrowski 
w ygłosi w  eali YMCA, K row oderska 
8, w  m etteielę 8 bm. o godz. 12  od
czyt pt. „W  kuchni tea tra lne j" . P re
legen t naśw ietli p racę  w  tea trze  „po 
tam tei stron ie  ku rtyny".

ZA ZDRADĘ NARODU POLSKIE
GO. Sąd O kręgow y, W ydz. VII, na 
rozpraw ie, k tó re j przew odniczył sę 
dzia S. O. K ądziela, rozpatryw ał po
now nie spraw ę M aksym iliana Szotlka. 
O skarżony podpisał w roku 1943 
volksli6tę, potem  należał du Sonder 
ćienstu. U zasadniając okoliczności ła. 
godzące, a to p rzychylne ustosunko
w anie oskarżonego do Polaków , sąd 
skazał go na  2 la ta  w ięzienia, (dj).

WYROK N A  SS-M ANÓW . W  w y
dziale VII Sądu O kręgow ego w  K ra
kow ie rozpatryw ana by ła  spraw a 5 
SS-manów, członków załogi n iem iec
kich obozów koncen tracy jnych  i 
W affen-SS. W illy  Kranz, k tó ry  od r. 
1933 był członkiem SA, potem  NSDAP 
skazany został na  8 la t w ięzienia. 
N astępnie  skazani zostali: G eorg
SczuHer — na 6, A ugust Schliebeo — 
na 5, H einrich K eller —  na 3 j Flo- 
tian  Waliloschek n a  lV« roku w ięzie
nia. Rozprawie przew odniczył sędzia 
S. O. Kempisły, oskarżał p rokura to r 
K oniuszewski, (dj).

K o m u n ik a ty
DYŻUR LEK A RZ A-POŁOŻNJKA UBBZRIB

CZALKI S T O I.: <kSi S lu t«go —  d r  S tm lu łm r  
Szelc, K w pem ika 23, te j. 549-30,,.

W  nag łych  zachorzeli iewh w  n o cy  aa leS y
w ezw ąć le k a rza  d y żu rn eg o  % Ubeeąjiecssalrn, 
ta iefon  578-70

DYŻUEY APTEK; R yce jt G ł 13, B o r ia ń a k a
15, D ługa 4, Lubicz 7, Z w ie rzy n iec k a  Z, R e
to ry k a  l G rcegćraecka  a  K rak o w sk a  1, K a c  
Inw alidów  1 R yńsk  Podgórak ł S.

ZW IEDZAJCIE W Y STA W Ę K SIĄ ŻK I ,1 DO
KUM ENTÓW  H ITLEROW SKICH O BO ZÓ W  
K ON CEN TRA CY JN Y CH  w  M iiaeńw  Na-rodo- 
Wyra, p l. S zczepańsk i ». o tw a r ta  codn ienn le .

KLUB LITERA.CKI m p ra a z a  aw ych  c tło ń k ó w  
or,w  sy m p aty k ó w  M tera tn ry  i  m em tćnr  n a  ca 
ło n o cn ą  z a b aw ą  k a rn a w a ło w ą  w  so b o tą  ł  bm .
0  godz, 20 , u l. K rupn icza  22. W s tą p  w olny. 

ZW IĄZEK ZA W . POLSK. A RT. PLASTT-
KOW  p rzypom ina  cz łonkom  o b o w iąz ek  z ło ie - 
n ia  p ra c  n a  W y s ta w ą  O k ręg o w ą  do d n ia  18 
bm. w  Kraik. T ow . P rzy ja c ió ł S ztuk  P ięknych  
p l. Sziczepańsfoi 4 .

W  KLUBIE TUR im . D aszy ń sk ieg o  (G arb arsk a  
t) w ygfo«i dn ia 7 bm. 0  godz  W, doc . U  J  
d r  M . T yrow icz  o d c z y t pL  „ P o d i W  ideow o- 
p o iityczn e  W io sn y  L ud ó w ".

SZKOŁA ZDROW IA UBEZPIECZ SPOŁBCZN 
P’̂ laV 6 »“ ■ <> 18 w wił'

L  X' 0(1 CZU  S try jeń sk Jeg o
fr.. ,,Alkoho0j7an « g ru i l ic a " .

LIGA KOBIET rozpoczyna d n ia  12 bm. k a r .  
b.e.raiM urstws. W p isy  co d z ien n ie  do 8 bm ui
1 M aj*  l ,  i . p.

n a u k o w e  p o s i e d z e n i e  p o l . l e k .  t o w

RADIOLOGICZNEGO o d b ęd z ie  « i ,  w  m rbotę i
bm. o godz. 18.38 w sa ti  W f o r o n c  K Koda
N euro lo g iczn e j U. J . ,  K o p ern ik a  48 

D ZIECI, k tó ry m  s ię  p o d o b a ją  & » sk ia  pod ró - 
io . lub ią  sm -ecb i  p io se n k i, p o w in n y  m b a e ry ć  
„T rro e b  u rw isó w  z  O n ta r io " , w  nłodzW ia o  
g c d r .1 1 .3 0  w  T e a trze  RTPD W e so ła  G rouw d- 

’■ tB“e‘r 4° n a b y c ia  w S k ład n icy  H ar- 
c e is k ie j (naprzeciw  Scaii) i  p rz e d  przeiieU -w io- 
nienu w k a s ie  te a tru .

KOM ITET RODZICIELSKI p rz y  P aństw  faed . 
n ie j S zkole M uzycznej l U ceu m  H u m ^ s t y ^ .  
no ,M uzycznym urządza  ca ło n o cn ą  z a b aw ę  u -  
neczną z k o ty lio n em  d n ia  7 bm. o  g odz  21 
W S M  „ F lo r ia n k i"  (B asztow a 8 ), d o d ió d  ż  z a '

i" 1 "*
K : ;  W °^ b ę d z ie  s ię  — s ta ra n ie m
K oła U lem ,k ó w  S tu d en tó w  U J  _  w  . a ,,,r.u 
H rw e łk i, w  s o b o t ,  7 bm . o  godz. 21 

BAL M ŁODEJ AS CIIITEKTURY urządza  
Z w iązek S tuden tów  A rch itek tu ry  d a ła  1 bm  
o  godz 22, w  sa la c h  G ran d  H o te lu , ,*• s ła w 
kow ska .

ZABAW Ę Z NIESPO D ZIA NK A M I w s«!d Se. 
mop. C hłop. K raków , S zczepańska 2, u rządza  
K om itet R odzicie lsk i G im nazjum  Kraw. im. 
SW; A n d rze ja , w  d n iu  7 bm. o god*. 21 D o 
chód  p rzeznaczony  n a  pom oce szko lne .

KALENDARZYK IMPREZ
a a  p ią te k  •  lu teg o ;

TEATSY. M iejsk i im . J . S łow ackiego
Rodz, „Dożywocie** % udziałem  Ludw ika
SoLrfKiego 1 J .  Leszczyńskiego.   M iej*
•k i S tary  T eatr — D uża s a ła  — godz. r9:
„Ka-peluer a lo m k o w y " i M ała aa la  godz!
19.15: ..A dw oka t i  róże . — T e a tr  P o w sze th ! 
ny  TUR — godz. 19: „K lub  k uw al a ró w "  (pre- 
m iera). — T a a tr  O pero tk#  (Ł ubka 46) 
godz t9 .ł? t „Cnctiifwa ZaiaaAna" T»»fr
RTPD W e«D a G rom adka -  go d ł , ‘2 . d ;acó.„ .
Ą* i« łs  « o ł  p o w n .i .  _  i M tr  u . k] ,  A k .

42*"ZT'k‘" ~ ,7: , Dw* •

WYSTAWY. Wystawa sztuki ludowej y j .
ice —  m a ia re tw o , rzeź b a , g ra fika  — w p ^ '

S ztuki godz. 10— 16 
K ONCERTY. P aństw . F ilharm onia

19.15: X III K o n cert sym fon iczny  pog 
B ie rd ia jew a , * udz ia łem  so lis ty  J, H o ió ^
(fritep ian )-  

ODCZYTY. P ro t. d r  A . Kleczkowski;
w iańsikie w p ły w y  ję zy k o w e  w SzleCTli'j 
H o lsz ty n ie "  — w  C oli. Nowodworskiego ■

w y
łiOlfiKyiRC — w v,c/zz. zs-c, wwuwąjiajCiego ś>ł 
A n n y  12, godz, 13. Dr Z. Radwańska.parT,
ska: „ S tre fy  rodU nne T a tr "  — w '
ogr<zf. U. J . G rodzka 64, godz. 18.

K IN A . G d a ń sk : „K opciu szek". Wolaoj(.
„ S ra td k -p u ła p k a " : W a n d a : „G o sp o ś

A po llo  i  S z tu k a : „Nlepotrzsfcui saog.
o d e jś ć " :  W a rsz a w a : „K u lisy  Wielkiej Kwj?  
S w ll: „S y m fo n ia  p a s ta ra a n a " : Uciecha: “ ■ 1■Skarb
T a rz a n a " . P o czą tek  sean só w  w ktaie Wami! 
w a  1 S w it: godx. 15.30, 18 d 20; w kinie Sztu. 
k a :  godz. 15.30, 17.30 i  19.30; w e w&zyst&ici 
in n y c h  k in a c h  o  godz. 16, 18 i 20.in n y c h  —    . - -- .

K IN O  O B JA ZD O W E TO W . PRZYJAŹNI POL. 
SK O -RA D ZiECK IEJ (B atorego 14) -  codziê , 
ni® <o godz, 19.30: „N o w e pokolenie" — 
rad z ieck i, o ra z  k ro n ik a  film ow a; w niedziel. 
I ś w ię ta  o  godz. 14, 17 i 19.30.

D ŹW IĘK O W E K IN O  OŚWIATOWE (Gam. 
c a rs k a  1) s 1- B iskup in . 2. Opactwo ^  Oli
w ie. 3. S ow y . 4. K om edy jka , Początek le®. 
só w  c o d z ien n ie  o  g odz  16, 17.30 l 19, v  ^  
d z ie le  i  ś w ię ta  p o ra n k i o  godz. 11.30.

N a\JC IEK A W SZA  AUDYCJH ROZGŁOŚNI 
KRAK O W SKIEJ

n& s o b o tą  7 lu teg o »
G odz. 8.35: „Ż e la z n a  ku rtyna* '; 12.30: Kod, 

c e r t  ro z ry w k o w y ; 14.35: MendeJ&ohn _  Sek 
e te t  D -dur o p . 110, 16.30: ,,Legenda o sed.
m o rsk ie j sosul® '*, s łu ch ó w , d la  starszych dai*. 
c i ,  17i „ P rz y  scfoocie po  roboc ie" ; 19.30: 
p u la ra y  k o n c e r t  m on iuszkow eki; 21: Kocctri 
artyw łów  czechosłow acflaich: M. H3obd»w,
(sk rzypce) i J .  P&neuiko (fortepian).

Podziękowano
W szystkim , k tó rzy  wzięli udział w 

uroczystościach żałobnych nieaóżaic- 
w anej pam ięci drogiego mego M#j 
i O jca śp. Zygm unta Zawadzkiej i 
przew odniczącego M iejskiej Rady Ni'/ 
lodow ej —  w ojew odzie krakowske.J 
m u dr K. Pasenkiewiczowi, Woje.) 
w ódzkiej i M iejskiej Radzie Narodo-! 
wej z posłem  Blakiem i inż, Koetec. 
kim  n a  czele, Zarządowi Miejskiemu 
w  osohach  w k ep rez . miasta iaż, E 
Tora i SŁ D ziwłika, dyr. biura MRN 
m gr Fr. Paw lusiewiczowi, Wojewódz
kiem u i M iejskiem u Komitetowi PPS 
z d r B. D robnerem , Machno, Słyszea 
i P łatkiem  na czeJe, Woj. Kim. OM 
TUR, Kom, Dzielnicowym j Fa.brycz. 
nym  PPS. kier. b iu ra  TPMSW mjr Bo. 
guckiem u, przedstawicielom part: 
po litycznych i Rad N ar. z woj. kra
kow skiego oraz przyjaciołom, kole
gom i tow arzyszom  partyjnym Zmai- 
łego serdeczne pod^ękowania l( 
d rogą sk ładają

ZONA. SYN I SYNOWA.

K ro n ika  żałobna

Zgon znanego okulisty
W K rak o w ie  zm arł wybitny le

k a rz  chorób  oczu, d r  Kazimierz Ka- 
re lu s , p ry m ariu sz  szpitala św. Ła
zarza  i  szp ita la  B onifratrów . Nabo
żeństw o p rzy  zw łokach odprawione 
zostan ie  w  sobotę 7 bm. o godz. ł 
w  kościele  OO. Bonifratrów. Po
g rzeb  odbędzie się o godz. 12.15 * 
k ap licy  cm en ta rza  Rakowickiego na 
m iejsce  w iecznego spoczynku,

A t  B. BJEHŚłaslfflBg ji

Dr KAZIMIERZ KARELUS ®
P ry m a r iu u  Oddział* Olnillttyńnegn 
SipttG la iw . Łazarza I 00. Boni- 

fra trńw
przeżyw szy la t  54 po długiej a  ciężkiej 
chorob ie, opatrzony  św. Sakramentami, 

z a sn ą ł w Panu dnia 4  lutego 1948 r.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
przy  zw łokach odpraw ione zostanie dnia 
7  bm . o godz. 9 -te j rano w koSciele 

0 0 . Bonifratrów . 
W yprow adzenie zwłok z kaplicy na cmen
ta rzu  rakow ickim  do grobowca rodzin
nego n as tą p i tego samego dnia o godz- 
12.15, na  k tó re  to  smutne obrzędy z*- 
p ra s z a ją  w głębokim  żalu pogrążeni 

t o n a . C órki, Sun 
12255 Z ię c io w ie  i  Rodsin*

s s s s s e a s
* .  t  p .

Dr med.

Kazimierz Karelus
długoletn i P rym ariusz Oddziału Okuli
stycznego Szpiiala 0. 0. Bonifratrów

w Krakowie
zm arł po długich a  ciężkich cierpi*- 
n iach  opatrzony św. Sakramentami oni* 
4 lu tego  1948 roku.

Nabożeństw o żałobne przy zwiokact 
odpraw ione zostanie dnia 7. II. 1948 f- 
o godz. B-ej w kościele 0  0 Boniira- 
trów . E kspo rtac ia  zwłok do grobowca 
rodzinnego z kaplicy cm entarza R3*** 
w ickiego odbędzie s ię  o* godz. 121“ 

o czym znw ładam 'a
KONWENT 0 .0 . BONIFRATRÓW 

1233?

S t p ,  .
LEONARDA RAPACKA i

artystka scen polskich
przeżywszy la t 49, zm arła dnia 1 I“te' 

go 1948 r 
W yprow adzenie zwłok z kaplicy na cme? 
ta rzu  rakow ickim  na miejsce wiecznes 
spoczynku nastąp : w piątek dnia 6 : 
tego 1948 ,  o godzinie 3 po pałudiyu- 
na który  to sm utny obrzęd zapraszali 

koleżanki, koledry 
I personel lecbnlczny t*3’'"'

N a b o ż e ń s tw o  żo lobne
dniaodpraw ione z o s ta n ę  w soborę. —

7 lu tego 1948 r. o godzinie 9 tei 
w koście le  parafialnym  św Szczepana

12315 J
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KONKURS
na technika dla dróg gminnych

W ynagrodzenie za leżn ie od kw alif ik ac ji w edług IX. lub VIII. 
p u p y  poborów  pracow ników  sam orządow ych w raz  z w szyst
kimi dodatkam i — S tanow isko  do o b ję c ia  na ty ch m iast. Zgło
szenia z odpisam i św iadectw  szkolnych i do tychczasow ej p ra 
cy należy sk ładać  w W ydziale Pow iatow ym  w la śle  do dn ia 
15 m arca 1948 r.

P rzew odniczący  W ydziału P ow iat.:
J558k ( - )  STĘPIEŃ FRANCISZEK. S ta ro s ta  Pow iatow y

W Y C H O W A W C ZY N I lu b iąca
dzieci p rz y jm ie  p ra c ę  p rzy  
n iem ow lęc iu  lu b  p rzy  dzie
c iach  s ta rszy ch . — O fe rty :
D zienn ik  PoLski, K rak ó w  __

,N r. 12113".

Powiatowy Zarząd Drogowy w Białej 
Krakowskiej ogłasza

K O N K U R S  
na drogomistrza

Uposażenie wg. IX  g rapy  płac urzędni
ków państw, wraz z dodatkam i i premiami.

W arunki przyjęcia:' ukończony kurs dro- 
gomistrzowski oraz p rak tyka. 
ł\3655k-3 Kierownik P. Z. D.

W olne posady
PERFUMERIA p rzy jm ie  p a n 
nę n a  p ra k ty k ę . Z g ło szen ia  
>fP a r" , K raków , R y n ek  G łó
w ny  46 d la  ,,353".

3680k-2

PO M O CN ICA  d o m o w a p o 
trzeb n a  za raz . Z g ło szen ia  —  
U rzędnicza 41/12. 12308

DZIEW CZYNA czy sta , z d ro 
w a, lu b iąca  dzieci z  p o le c e 
n iam i p o trz eb n a . K raków , 
K o łłą ta ja  11, m . 6,

3702Ł

DRYKIERA m łodego  p rz y jm ie  
TERLECKI, K raków , CH O - 
CIMSKA 35. 3704k-6

DO dziecka  n a  s p a c e r  p o sz u 
k u je  m ilej o so b y , w ie k  otoo. 
ję tny . W a ru n k i d o b re . Z g ło 
szenia o d  godz. 14— 16 M io 
dowa 9. S k lep  n a ro żn y .

11840

POTRZEBNA sam o d z ie ln a  do 
pracowni su k ien . Z g ło szen ia  
Saiego 25 s k le p  o b u w ia  — 
godzina 15 — 16. 11854

SŁUŻĄCA ® g o to w an io m  i  
poleceniam i p o trz e b n a  u l.  
P&jarska 19. m . 15.

11856

POTRZEBNA d z iew czy n a  d o  
pom ocy, m ło d a , sy m p a ty cz 
na n a jc h ę tn ie j o d  rodziców . 
Z głoszenia god z . 9— 13 S ien 
k iew icza 9, stL 14.

12152

BUCHALTERKA sam o d z ie ln a  
bez b ilan su , m aszy n o p ism o , 
p oszuk iw ana. O fe r ty  i re fe 
ren c je , D z ien n ik  P o lsk i „N r, 
12275“ .

R O BO TN IK A  o b ez n an eg o  z
m a sz y n am i s to la rsk im i p rz y j
m ie s to la rn ia  K raków , W ro 
c ła w sk a  19. 12171

PO M O C N IC A  d om ow a % g o 
to  w  aiMtem p o trz e b n a  za raz . 
Z g ło szen ia  D ługa 84, m . 10 .

11846

POTRZEBNA k u c h a rk a  1 p o 
k o jo w a  S eren o fe rm a  3, m . 5

11848

R E JO N O W E  M ag azy n y  Z a o 
p a trz e n ia  Trzem . K onf. w  
K rak o w ie , u l. B oaierow ska 1. 
p o sz u k u ją  ru ty n o w a n e g o  s a 
m o d z ie ln eg o  k s ięg o w eg o . — 
Z g ło szen ia  o d  godz. 10—13.

12180

POTRZEBN A  z a ra z  s łu żą ca  
do w sz y s tk ie g o , d w o je  d z ie 
ci. B rono w ice  M a łe , Z ło ty  
Róg 17. 12189

P A N N Ę  uzdołndem ą w  e k s 
p e d y c ji m a sa rsk ie j p rzy jm ę  
z a ra z  K raków , C h o c im sk a  11 
m . 5. 12195

Posad poszukują
RU TY N O W A N Y  b u c h a lte r  
b lia n s is ta , w ie lo le tn ia  p ra c a  
z a w o d o w a, p rze m y ś le , h a n 
dlu , po w ażn e  re fe re n c je  po 
szu k u je  p ra c y  sam o d z ie ln e j. 
Z g ło szen ia  D aiem nik Po lsk i 
,,N r. 12163". 12163-2

H A FC IA R K A  ręcz n a  p o szu 
k u je  p ra c y . Z g ło szen ia  D zien
n ik  P o lsk i K rak ó w  ✓ „ N r. 
12134“ .

U ZD OLNIO N A  tóspediie-nitka 
m a sa rsk a  z  k iM kule tn ią  p r a 
k ty k ą  p o szu k u je  p racy .' Zgło
szen ia  D zienn ik  P o lsk i „N r. 
12137” .

D OCHODZĄCA s ta rs z a , tk>- 
b rze g o tu ją c a  p rz y jm ie  p ra 
cę . — D zienn ik  P o isk i ,,Nx. 
11857".

STEN O TY PISTK A  z  b ieg łą  
s te n o g ra fią  p o szu k u je  p o s a 
dy . Z g ło szen ia  D zienn ik  P o l
sk i „ N r . 11865".

RU TY N O W A N A  b u c h a łte rk a -  
b lL ansistka p o sz u k u je  p o s a 
dy. Z g ło szen ia  —- D zienn ik  
P o lsk i „ N r . 12166".

MŁODA w dow a p o  lek arzu  
p rzy jm ie  p o sad ę  ja k o  gospoś 
dy n i u  sam o tn e j o so b y  — 
Z g ło szen ia  D z ie n n ik  PÓLsiki 
„ N r. 12173“ .

W Y C H O W A W C ZY N I ru ty n o 
w an a  p o sz u k u je  p o s a d y  — 
D zienn ik  P o lsk i „ N r . 12197” .

Kupno
RYBACKIE p rz y b o ry  s ta le  
k u p u je  — sp rzed a je  Ż u re k  — 
K raków , L im anow sk iego  3, 
te l. 546-88. 12254

STA NIO L — CYNFOLIĘ z a 
k u p i w  k aż d e j ilo śc i „E N O - 
LA”  Łódź, N ap ió rk o w sk ieg o  
24, te l. 177-00. P. 3658k-6

K UPN O, sp rzed aż  m aszyn  
do p is& ala .lic zen ia ; K ra
ków , Z ac isze  8. te l. 543-98.

. 10930-10

SKÓRKI su ro w e  p iżm aków , 
lisó w , k ró lik ó w  itp . k u p u je 
m y. — „ K a ra k u ł" , K raków , 
R ynek  G łów ny  11.

11097-10

HALA M EBLOW A, K raków , 
G rodzka  59 te le fo n  553-95, 
k u p u je  m e b le  u żyw ane!

11636-10

DZIENNIK U staw  1918—1939, 
k o m p le t p o szu k u je  K sięg a r
n ia  S iess, K raków , F lo ria ń 
s k a  33, te ł. 561-45.

11811-3

REW OLW ERÓW KĘ m a łą  w  
dob rym  s ta n ie  n a ty ch m ias t 
k u p ię  S tefan  Ć w ierz  — K ra
ków , K rak u sa  7. te l. 561-80.

12009-4

SREBRO i  z ło to  p o łam an e  
k u p u je  „ C z a s "  —  K raków , 
S ta ro w iś ln a  10. 12060-2

BAWEŁNĘ do w y robów  try> 
k o la rsk ic h  k u p u je m y  s ta le  
w  każd y ch  Ilościach . Spół
d zie ln ia  „ S p o r t" , K raków  — 
S ław k o w sk a  6/Ip.

12104-5

PODZIĘKOWANIE
J . W. Panu

Dr FELICJANOWI ZAJĄCOWI
Kraków, ul. W ielonole Nr 28

za szczerze tro sk liw a i bezin teresow ną opieką nad  mo
ją  żoną w ok res ie  ciąży oraz  za szczęśliw e i nadzw y
czaj um ieję tne  przeprow adzenie rozw iązania —  sk łada  
serdeczne podziękow anie

M ar A. B A W R O W S K 1
12291 *  ż o n ą  i  s y n e m

Lokale

KUPUJĘ s ta n io l i  cynfoldę — 
M ielca rzew icz  —. K atow ice, 
T e a tra ln a  14, m. 5.

3674k

K U R S Y  H A N D L O W E  N O W A K A ;
‘/■-roczne rozpoczynają się 9 lutego br.
WPISY: Kraków, ul. Floriańska Nr. 18 .

KUPIE „  
DWIE OPOAIY £

1200X 22 . — Tel. 5 6 8 -2 6 2

K ob itlo l polko! Zdrowia Twoje I narodu zagroionel 
Z a d a j  w św ie t lic a c h  k sią żk i:

CHOROBY W E N E R Y C Z N E
(V wydan"e zak tualizow ane. S tr. 187)

Proł. EMIL WYROBEK, Kraków, Pędzichów 7 I Księgarnia
Za pobran iem  340 zł. 11707

S zczo tk i — P ęd zla
h u r t  — d e t a l

Jan Sychowski
Kraków, FLORIAŃSKA S«
w podw orcu. Tel. 570-34 

_________10298-10_________

Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
BROWAR ..ŻYWIEC'* w ŻYWCU 

z a t r u d n i ą :
u  Księgowego-bilansistę młodszego

w swojej roalewni w Poznaniu.
2> Pielęgniarkę, młodszą,

jako  pomoo przy lekarza zakła
dowym w Browarze.

Zgłoszenia do W ydziału P ersonalnego  P. N. Z. „B ro 
war „Ż yw iec1" w Żywcu. P .3683k-2

„A 2 A“
z  ra sy  jasnych  wilczu
rów , m a jąca  5 m iesięcy

zaginęła
w obrębie u l. Kopernika 

dn ia  1. II 1948 r. 
U przejm ie p roszą  uczci
w ego znalazcę o o d p ro -„  
w adzenie za wysokim  ̂  
w ynagrodzeniem : Kra-o
ków, Kopernika 22, m. 4

Należność ta  ogłoszenia u  
należy w płacać na 

konto P. K.O. Nr. IV-111?S

PRZED
UŻYCIEM
ELIKSIRU

ALMA

KAŻDA ONDULACJA
JE S T  ZBYTECZNA 

MAGICZNE DZIAŁANIE 
Eliksiru,, ALM A”
ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE 
L0KI.NIE0GRANICZENIE TRWAtŁ 

WSPANIALE FALE 0NDUL0WANYCH 
WLOSdW. PEŁNA POWABU FRYZURA.

2 PO 
UŻYCIU 
ELIKSIRU 

ALMA

3 PO 
UCZESANIU 
FRYZURY

Cena 150 z!.. 3 f a s z k i  300 z ł.. Ilość  tow aru  je st ogran iczona, zam aw iajc ie  za raz  dzisiaj 
jeszcze. A dresujcie: W. PENCHAK *  Co, WARSZAWA, —  Skrytka pocztowa 08.
Uwaga: p tac i s ię  przy  odbiorze. 3660k-J

CENTRALA ZBYTU PRODUKTÓW 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

DZIAŁ PRZEŁADUNKÓW MORSKICH
GDAŃSK WRZESZCZ, ul. BATOREGO 26

as trud ni w Szczecinie, Gdyni i Gdańsku
INŻYNIERÓW i  TECHNIKÓW; mechani
ków, dróg i mostów, elektryków  
SZYPRA I  lub I I  klasy  na siatek bun
krowy „Coal“
DŹWIGOWYCH
KSIĘGOWYCH I RACHMISTRZÓW 
ELEKTROMONTERÓW, doświadceonych, 
% p rak tyka przy silnikach na prąd zmienny.

^ i a s t k a n l a  z a p e w n i o n e .
Ząton&enia przyjmuje Biuro Personalne we Wrwwwotu 

  m s k - t t

KUPIĘ w  Kraikow i* fryzjer- 
mię lub  Lokal n-adający s ię  na 
fry z je rn ię . Zgłoszie-nia: D zien
n ik  Foil&ki ..N r. 2A5fia*4.

2058-2

FARTUCHY * p łó tn a  gum o
w an eg o  o ra z  k u r tk i n ie p rze 
m ak a ln e  w  w ięk sae j Mości 
zaku p im y . S zczegó łow e o fe r
ty  w a z  z  p ró b k am i m a te r ia 
łów : P aństw . Z jedn . P rzem . 
F e rm e n tacy jn eg o  Z abrza, u l. 
S ien k iew icza  28.

P. 3722k-2

KUPIĘ p rzed  w o jen n y  D zien
n ik  U staw  p o d a ć  lis to w n ie  
roczn ik i, K am ińsk i W a rsza 
w a, R adom ska 20 — 15.

3718k

O BLIGACJE Pożyczki O dbu
do w y  K ra ju  kuipię. Z g łosze
n ia : „W SPÓ L N O T A ” , P lac
W W . Ś w ię tych  8.

12215-3

M ASZYNĘ d o  s k u b a n ia  t r a 
w y m o rsk ie j b ez  rozk ręcan ia  
k u p ią  K raków , K rupn icza 6. 
T ap icer. 12220-2

Sprzedał
KUŚNIERZE! M aszy n ę  d o  p i
ko w an ia  fu te r  o ra*  k u ś n ie r 
sk ą  „S u c c e ss"  — o k a z y jn ie  
sp rzed a  K raków , Z w ie rzyn ie 
ck a  6. 12201

OBRĄCZKI zło te , p ie rśc io n 
ki, sy g n e ty  po leca  jubiler- 
z ło tn .k  Tadeusz K ow alski. 
K raków  G rodzka 60

3119k-15

JA D A LN IE, SYPIALNIE, tap - 
czany  — sp rzedam . N a jd e r, 
K raków , K ró tka  1.

3405k-8

KOTŁY, w arzek iice , au to k la 
w y ,d ezy n fek to ry , k o n s tru k 
c je  że lazn e  — a p a ra ty  dla 
p rzem ysłu  W y tw ó rn ia  „S u 
p re m a " , inż. M . S uckew er, 
Łódź, J a ra c z a  40. 3543k-10

PIA N IN O  w yso k o  w arto śc io 
we B erdu* fo r te p ian  B luth- 
n e ra  itp . o k a z y jn ie  tan io  do 
sp rzed an ia . S pó łdzie ln ia  M u
zyczna „ T o n " , K raków , G ro
d zk a  40. T am że s tro je n ia , re 
m o n ty  tra n sp o rty .

3654Ł-4

STREPTOM YCYNA tam o  do 
sp rzed an ia . GLIW ICE, O le 
śn ick ieg o  7, te ł. 22-79.

2054a-3

MŁYŃSKIE m aszyny , p rzy 
b o ry  w sze lk ieg o  rodzaju  do 
sta rcza  firm a K an arek , K ra
ków , M azow iecka 35.

10927-10

O K A ZJA ! T apczan  no w o 
czesny , dw uosobow y, 6 m a
te ra c y  w łósiennych , o to m a
nę, n ow e — sp rzedam . K ra
ków , K rakow ska  46/5.

11569-10

SAM OCHODY c iężarow e do
b ry  s tan  n*a chodz ie  o k a z y j
n ie  sp rzed a  Spółdziielnia — 
K raków , R eym onta 2 lub  te 
le fo n  562-00. 11844-2

SYPIALNIĘ, jadaJndę, p o k ó j 
k om binow any , ta p czan  sza 
fę  kom binow aną, szafą  t r ó j 
dz ie ln ą , łó ż k a , s tó ł ,  k rzes ła , 
szafk i n o cn e  sp rzed a  K ra
ków , uL K o pern ika  8. Skład  
M ebli. 11876-2

FORTEPIANY — PIAN IN A  
sp rzed a je , k u p u je  Ś w iątek  
K raków , S ta ro w iś ln a  12.

11914-6

SZCZĘŚLIWE o b rącz k i k u p isz  
w  firm ie „C z as“ , K raków , 
S ta ro w iś ln a  10. 12058-2

PILOTKI w ysprzedaż . W o re 
czki Poim padour-B ajadera — 
najm odniej**® . W rocłarws ca 
14/5. 1208 >-3

CITROEN, n&pęd? rok
1941 b ezp o śred n io  sp rzedam . 
K raków , te le fo n  562-40.

12128-2

KAM IENIE, m aszy n y , a r ty 
ku ły  M ŁYŃSKIE dostarcza  
B iu ro  T echn iczno-H and low e, 
K raków , K arm elick a  46.

12140-10

ODSIEW ACZ p ła sk i, do  re 
m on tu  50 000 sp rzeda  Biuro 
T echn iczno -H and low e, K ra
ków , Kairmeliofca 46.

12141-3

PIA N IN O  k rzyżow e p an c e rn e  
m ark o w e an g ie lsk a  m ech a
n ik a  — sp rz e d a m .. S ta ro w i
ś ln a  75/2. 121-45-3

SAM O CHÓ D  „ C itro e n ”  w 
p ie rw szo rzędnym  s ta n ie . — 
sp rzedam  bezp o śred n io . W ia 
dom ość K raków  S uk ienn ice  
25 teklep) o d  godz. 9— 11.

12271-2

SINGERA m a sz y n ę  m ęską  
lub  dam sk ą  k ry tą  sp rzedam  
Jam a 3/8, III p ię tro -

12284-2

MASZYNĘ S m gera  k ry tą  — 
sp rzedam  ta n io  B racka U ' 5 
o ficy n a . 12285-2

PIA N IN O  m ark o w e, czarne , 
ang . m e ch an ik a  sp rzedam  — 
B ato rego  19/5. 12288-2

WÓZOt-suflE* ffliywa-
aty sp rzedam . 3Cr*-
ków . K rak o w sk a  26/23,

U W A G A  K upcy! — F ab ry k ą  
C u k ie rk ó w , Stefom PO STA 
W K A , w znow iła  p ro d u k c ję , 
sp rz e d a je  po cenach  fab ry 
cznych  sw o je  znane z  j a k o 
śc i .-wyroby. Kraików, K ro
w o d e rsk a  37. H urtow n iom  — 
S półdzieln iom  ra b a t .

12298-3

PO K Ó J z  k u ch n ią  be*  k o m 
fo rtu  zam ian ie  n a  2 p o k o je  
koma fo rto  w e zw raca jąc  w sze l
k ie  k o sz ty . Z g ło szen ia  D zien
n ik  P o lsk i „ N r. 12250“ .

GARSONIERY zu p e łn ie  o d 
d z ie lnej k em  to r to w e j# c e n tra l
ne o g rzew an ie  p iln ie  poszu 
k u ję . Z g łoszen ia W SPÓ LN O 
TA, P lac  W  W . Sw iętY ^b 8- 
d la  „182“ . 12267-3

M ASZYNY do w o d y  sodo.w ej, 
nąpetaiiacze b a te ry jn e  o k a 
z y jn ie  sp rzed a  ,, Zdrow ie" *, 
K raków , Dlefcl* 105.

12301

ŁADA sk lep o w a  do  sp rze
d an ia . O g ląd a ć  m o żn a  o d  
12—-15 S arego  28/1.

12302-2

RADIO S iem ens, 6-cio  lam p o 
w e , m aszynę  d o  p is a n ia  — 
sp rzedam  K raków , Lubicz 12, 
tn. 8. 12303

MUZYCZNE o ra z  RYBACKIE
p rzy b o ry  p o le ca  „ L ira " , K ra
ków , K rakow ska 14. Z am ie j
scow i z a  zalikzeiuean.

3705k-14

N A S I O N A
warzyw ne, ro lne , kw ia
tow e drzew  i krzew ów  ■? 
ow ocow ych i liśc iastych , 2  
gw aran tow ane j jakośc i, 
krajow e i im p o rto w an e«  

po leca  fc
W I E L K O P O L S K A  
SPÓŁDZIELNIA  

O G R O D N I C Z A  
P ozn ań  

D ą b ro w sk ieg o  12 
Tel. 73-55 

Cenniki w ysyłam y na 
życzenia.

POK O JU  p rz y  ro d z in ie  po 
szu k u ję  p o  pow roca* z  A n
glii, m ogę u d z ie lać  le k c ji lub  
k o n w e rsa c ji an g ie lsk ie g o  — 
W iadom ość: R y n ek  K iepar- 
sk i i 2/8. 12218

Noclegi
NOCLECJ —  PEN SJO N A T
K raków , u l. S zew ska 7, m. 7.

12289

Nauka 
i wychowania

W PISY n a  kur*  h and low o- 
b iu ro w y , k sięg o w o śc i (ogól
n e j i p rzeb itk o w ej) o ra*  s te 
nog ra fii i  m aszynop ism a o* 
g ła sza  „W ied za  H andlow a"# 
PryW. K oed. K ursy  H and le - 
w o-B iu iow e, K raków , u lica  
S en ack a  L. 6. R ozpoczęcia 
w p ie rw szy ch  dn iach  lu teg o . 
W iadom ość w  s e k re ta r ia c ie .

11196-8

f t a t t ę  *  J m p t m ę

UDZIELAM le k c ji  g ry  n a  
fo rte p ia n ie  d la  s ta rszy ch  I 
dzieci. Sw . S eb as tian a  29 (II 
p. d rzw i 5j m iędzy  13— 14.

12172

M ATURA duża , m ai a  —  uczą
pro feso ro w ie  — w szy stk ich  
p i^edm io tów . L e n k ie w ic z a  
12/6. 12126-2

ZO FIA  L elek , Kraików, K ra
k ow ska  4. — p o le ca  to w a ry  
te k sty ln e  1 d o d a tk i k ra w ie c 
k ie  w  dużym  w yborze . H urt. 
D eta l. 3699k-5

TAPCZANY, foted-łóżko, k o ł
d ry  p o le ca  sk lep  .— K raków , 
P lonaA ska 26. 12203

ŚLUBNE r k *ta o b rącz k i Od 
1000 zł. s z tu k a  potleca: M a
gazyn , K raków , u i.  Stradoan 
23, I. p ię tro . 12204-3

SZKOCKIE —  TERRIERY czy
s te j  ra sy , szczen ię ta  —  do 
sp rzed an ia : K raków , D ie tla
50/2. o d  16— 18. 12221

TRYKOTARKĘ p ła sk ą  s ió 
dem kę z  ig łam i sp rzedam  — 
M ick iew icza 29/8. gad*. 14— 
16. 12224

PIA N IN O  czarne , k rzyżow e 
sp rzed am  o k a z y jn ie  K raków , 
Brzozow a 11/15. 12225

SKLEP * u rządzen iem  1 tow a- 
le m  w  dziełniicy K azim ier* 
rio sp rzed an ia  z  poiw odju w y 
jazdu. D zienn ik  F a lsk i „ N r. 
11838",

SAM OCHÓD BM W  0.9 H ^ a , 
4 ©eobowy, d o b re  ogu m ien ie , 
now a re je s tra c ja , s ta n  te 
ch n iczny  p ie rw szo rzę d n y  ©» 
k a z y jn ie  sp rzedam  w p ro s t re -  
fłek tan to w i. Zgżosa-eoda do 
D zienn ika  Pohfiklego „N r. 
12102“. .

SAM O CHÓ D  c ć ę ia to w y  — 
D eutz 150KM 8 to n o w y  w ra z  
z pozyczepką 10 to n o w ą o - 
k a z y jn ie  epTzed^m. P rąd n ik  
C zerw ony , P iłsudsk iego  1.

11866

M ATURA znaia i  duża , p rz y 
g o to w u ją  p ro fe so ro w ie  li
ceum  w  pełnym  sk ład z ie . — 
K o n arsk ieg o  2, o a la  8, godz. 
18—20. 12222-5

UDZIELAM le k c ji g ry  n a  fo r-
te p lan ie    W iadom ość Kre^
ków . R ynek  G ł. 11, m . 14.

12194

Ząuby — Kradzląia
D N IA  4 lu te g o  sk radziono  
G ł. D w orcu  tecricą * in d ek - 
sam f U niw ereyte to i w  Z uru- 
chu , S zw a jc a ria  (po n iem ie
cku ). Ł askaw ego  araalazcą 
pro szę  o  p rzes ian ie  in d ek só w  
na  aidrea: B iuro O głoszeń  — 
PAP K raków , B asztow a 15.

P. 3707k

ZGUBIONO 2. U. a e g a rek  
d am sk i „ G e e W a tc h ”  oh iom o- 
n ik low y , z  branaoietScą w po
c iągu  Tarnów -K raików , godz. 
18.30. w zg lędn ie  n a  tra s ie  
D w orzec G łów ny , ud. S zlak . 
Z w ro t w y n ag ro d zą ; K raków , 
S zlak  18, m . 9. 12137

ZGUBIONO w  P rzem yślu  w  
g ru d n iu  dok u m en ty  na nat- 
w śsko T e k la  M at w ijów .

2053*

W ARSZTAT tkeckd d o  sp rz* . 
dan ia  K raków , O sied le , P ra- 
żm ow skiego  37/1.

12139

SPRZEDAM dachów caadką o - 
(cezyjnie, s fa n  d o b ry . D zien 
n ik  P o lsk i „Mir. 12174".

Sprzedaż
nleruchoniolcl

W IL IE , DOM Y, KAM1ENICH
k om fo rtow e — PARCELE bu . 
do w lane  — G O SPOD A RSTW A  
sp rzed a je  K raków , SIEN NA  
5. 11824-4

W YBÓR k am ien ic , w  tli, d o 
m ów  je d n o  rodzinny  Th, p a rce l 
p o s iad a  — TRZOPEK, K ra
ków , W ie lo p o le  8.1.

12179-5

MŁYNY, w ap ien n ik , o b ie 
k ty  fabryczne, go sp o d ars tw a , 
kam ien ice , dom y, p arce le : 
„ W łasna  S trze ch a" , K raków , 
Rynek G łów ny  10. Telefon  
585-71. 11461-10

RABKA w illą  kom fortow ą , 
15 poko i, o g ró d  sp rzed a  KUL
CZYK K arol. K raków , Basz
tow a 10/1. 11730-5

POŁOW Ę kam ien icy  kom for
to w e j, m ożliw ość w olnego 
m ieszkan ia  (O sied le O fice r
sk ie j. DOM p ię tro w y , 18 u- 
b ik ac jij p a rce la  100 sążni) 
p iz y  D w orcu Tow arow ym ) — 
sp rzeda  KULCZYK K arol — 
K raków  B asztow a 10/1, T e
le fon  593-01. 11732-5

KAM IENICĘ Jednop ię trow ą,
kom fortow ą , K azim ierza W ., 
dom ek jednorodzom uy. o g ró d  
Brono w ice. W illę  trz y  rodzin 
ną , 3 p o k o je  w olne, d uzy  o- 
gród o w ocow y  sp rz e d a ; K ra
ków , Ja g ie llo ń s k a  9.

12211-3

KAM IENICE k om fo rtow e — 
WILLE, DOMY (w ota* 
konta). Pesecie, gospodar
stw *. Sprasdasi: , ZAUFANIE*4 
G rodzka 1. Telefc*. 554-58.

m i t

UN IEW A ŻN IA M  zgub ioną
k a j^ę  re je s tra c y jn ą  RKU 
Szczeoinek., k a r tę  re p a tr ia 
cy jn ą , w yd an ą  w  G rodnśe n a  
nazw isk o  D orożk iew ica 
n isfaw , So&nówka. gm in* 
Kacie®, p ow . M iechów .

2055*

PAŃ STW O W E K am ien io ło 
m y D ąbrow a-K lęczam y, N o
wy Sącz, R yn ek  6 zg łasza
ją  zgu b ę  ce lem  um lew ażnie- 
oaa k a r ty  r e je s tra c y jn e j s a 

m ochodu p ó łc ię ia ro w e g o  — 
„ M o rr is "  N r. 15781 K raków  
w y staw io n e j 8. I. 1948 przez 
W oj. W y d z ia ł M o to ry zac ji 
K raków  n a  W ydz ia ł K om u
n ik a cy jn y  U rzędu W ojew ódz
k iego  K rakow sk iego , u l. Fa
b ry czn a  7. 3682k

F ilh arm on ia  K rak ow sk a
Dnia 6 lu tego , tj. w p ią tek , o godz. 19.15

X III K oncert sy m fo n iczn y
D y rjg e i if  W alerian B ierd iajew .
S o lis ta : Jan Hoffmann (fortep ian)
W program ie: Schuman —  K oncert fortepianow y a moll, 

W ladigerofl —  R apsodia ; Berkow ski —  K ościół Panny 
M arii, Liadow —  Kikim ora.

Bilety do nabyc ia  w k a s i t  F ilharm onii, u l. Zwierzy
n iecka  1. 3673k-3

W Biedzicie, dn ia 8 lu tego o godzinie 11.30 
KONCERT SYMFONICZNI! 

p o d ,d y re k c ją  Edw arda Burego. S o lis tka : H alina Caeray- 
S te iań sk a  (fo rtep ian).

W program ie: M endelsohna: U w ertura Sen nocy le t
n ie j, K oncert fortep ianow y g-moll, Symfonia Szkocka.

B ilety  do nabyc ia  w  k as ie  filharm onii, u l .  Zwierzy
n ieck a  1. 3 7 l0 k - I

*
„SŁOMKOWY K APELUSZ1 

z  A ntonim  F ertn ere in
Dziś o  godz 19-ej n a  dużej scenie M iejskiego S ta 

rego  T eatru  g rana  je s t  k ro tochw ila  E. I .ab ische 'a , z mu- 
zzką Adam a K opycińskiego, z tadcam i Eugeniusza Pa- 
p iifiskiego p t. „S łom ko? y k ap e lu sz" , w nowym p rze
k ładzie i opracow aniu  au to rsk im  M ichała R usinka z 
Antonim F arm erem  na czele zespołu aktorskiego.

R eżyseria i in scen izac ja  Romana Z aw istow skiego, De
k o rac ja : M arian E ile. K ostium y: Jan ina  ipohorska.

3715k
. .A D W O K A T  1 R ó * E  '

J e r z e g o  S z a n ia w sk ie g o
Ha m ale j sa li o godz. 19.15 g rana  Jest c iesząca  się  

dużym pow odzenieih znakom ita kom edia Jerzego Sza
n iaw skiego p t.  „A dw okat i ró że“ , z Józefem Karbow
skim  w ro li t y t  iłow ej. R eżyseria: M aryna Broniew ska. 
D ekoracje: Józefa P iętków na. 3716k

„REIttBRANDT z  J a n u szem  W arneckim
Ju tro , t j .  dn ia  7 lu tego o godz. 19-ej na dużej sa li 

g rana  je s t  w span ia ła  sz tuka  Romana B ran d s tae tte ra  
p t. „POWRÓT SYNA MARNOTRAWNEGO", z Januszem  
W arneckim , znakom itym  od tw órca postac i genialnego 
holendersk iego  m alarza  R em brandta. P iękne dekorac je  
i s ty low e kostium y Prof. K arola Frycza, muzyka Kazi
m ierza M eyerholda dopełn ia ją  ca łości tego nadw vraz 
w spaniałego  w idow iska 3717k

Sc'
T ea tr  P o w szech n y  TUR (S ca la )

Dziś w T eatrze Powszechnym TUR dawno oczekiw ana 
prem iera  „KLUBU KAWALERÓW"1 M ichała Bałuckiego, 
kom edii W 3-ch ak tach  z I lu s tra c ją  muzyczną W rońskie
go i R adzika, tek stam i p iosenek W. Zecltentera, ew olu
cjam i tanecznym i Br. K assow skiego, w  reżyserii St. 
O rzechow skiego. Udzia! b io rą : M. B ystrzyóska, J. Czer- 
m ecka-ZaruSin, H. Krzywicka, H. K w iatkow ska, J. 0- 
cha tska . J  D w ernicki. J . Jabczyóski, Br. K assow ski, 
t ■ K ęstow lcz. B. R osłan. A. Żukow ski. D ekoracje  p ro 
je k tu  K arola G ajew skiego.

W n iedzielą  dn ia * bm. o godz. 15 .30 „SZKLANKA 
WODY1* po cenach  zniżonych, 3713k

T e a tr  „OPERETKA11. L uhiez 4 8 . g . 19.19
Dziś I codziennie szam pańska opere tka  J . G ilberta pt.

„CNOTLIWA ZUZANNA11 
Reżyseria I Inscenizacja: R. NIEWIAR0WICZ.
P rzedsprzedaż: „G ospoda A ktorów 11, u l. 1 M aja I tr  4, 

w kasie  te a tru  od godz. 18-te j. W niedzielą  i św ią ta  w 
k as ia  te a tru  od godz. 10-te j bez przerw y.

P o l a ł a  d e  D a m c e  „CASANOYA"
a l. F lo riań ska  82.

S obola, 7  lu tego  1941), W spaniała R ed s ta  K arnaw ało
w ą „C asanovy“

„NOC U CNOTLIWEJ ZUZANNY1
n a  któ.-ą zap ra sza  zespól „T ea tru  O pere tka" . W pro
gram ie n a jp iękn ie jsze  w yją tk i z opere tek  „K siężniczka 
C za rdasza" , „K rólow a M adagaskaru11, „C notliw a Zu
zanna11. Udział b io rą : B eata A rtem ska. M. T erlecka , 
M. D em at, F . Fuzakow ski, F . Szczepański, W. Ruszkow
sk i, F. T argow ski, 8 uroczych tan cerek  bale tu  „T ea tru  
O p e re tk a 1 oraz  a r ty śc i „C asanoyy11 —  Olimpia Tibor 
S oalter, P ilarzów na. Wybór królow ej „ C a sa n o v a '\ Wy
bór i  OO0/* mężczyzny, konkurs Boogie-W oogie, W alc z 
kotylionem . —  Początek  o godz. 21 . W Złotym Barze 
dancing . —  W cześniejsze zam aw ianie sto lików  u ra z  bi
letów  w stępu w cenie- 300.-— z!.. Telefon 555-13. 

_______________________________________________ 3712k-3

UNIEW A ŻNIA M  k a r tą  re je 
s tra c y jn ą , S tan ik  T ad eu sz  — 
w ieś W aszym , gra, P z ięslaw , 
w oj k ie leck ie . 3607k

UNIEWAŻNLAM dow ó d  o s o  
bto ty , św iad ec tw o  szk o ln e  — 
kd icula Józefo , P ińczów , Be
d n a rs k a  35. 3696k

U NIEW A ŻNIA M  dow ód  o s o 
b is ty , b ile t m iesięczny  k o le 
jo w y  Chęciey-K ieilce, K ul
czyck i W ład y sław , w ieś  W e  
kica, w o j. k ie leck ie .

36fl5k

UNIEW A ŻNIA M  k a r tą  re je 
s tra c y jn ą , K raw czyk  S tan i
s ław , w ieś K rajno , gm ina  
G órno w o j. lo e la d u e .

3o94k

U N IEW A ŻNIA M  do w ó d  oso
b is ty , Gozdek. W ładysia/w  — 
wdeś G oratow ice , g ru ine  K ije , 
po  tr. Pińtsrów . 30P3k

UNIEW A ŻNIA M  k a r tę  r e je 
s tra c y jn ą  POSIADŁO JO Z EF, 
Bolrnm, K ielce. 3692k

UNIEW A ŻNIA M  zgub ioną
k a r tę  re je s tra c y jn ą  n a  naz
w isko  S tęp ień  Jó zef, F o ch a  
8. 3691k

U NIEW A ŻNIA M  dow ó d  o s o 
b is ty , w y d an y  n a  nazw iek e  
W ALDON W o jc iech .

3687k

U N IEW A ŻN IA  s ię  le g ity m a 
c ję  słu żb o w ą n r. 503 w y s ta 
w ioną p rżez  Izbą  S karbow ą 
w K rakow ie  n a  najnwisko Po
rad a  K azim ierz —  kom isa rz  
sk a rb o w y  w  U rzędzie A kcy
zow ym  w  W adow icach , s k ra 
dzioną doda 10. I. 40. w  p o 
c iągu  n a  l in ii K raków -K al- 
w aria . P. 370ók

ZGUBIONO fobogrehe, leg i
ty m ac je . Z na lazcą  w y n ag ro 
dzę . B reo aer, K raków , l>śu- 
g a  33 lub  W ie lo p o le  10.

12226

U NIEW A ŻNIA M  dow ód  o s o 
b is ty , k a r tę  re je s tra c y jn ą . 
D u iiik  J a n , K ie lce , W ie js k a
9. 3Ó90K

UNIEW A ŻNIA M  leg ity m ac ją  
U n iw ersy te tu  jM fioU onskiegc 
K raków . N r. 1429 o ra z  B ra
tn ia k a  —  10030. M arta  Sle- 
dzdkow ska, 36894

UNIEW A ŻNIA M  k a r tą  kom - 
su m p cy jn ą , w y d an ą  na  n az
w isko  A n jo n i ROZPARA.

3683k

ZGUBIONO O ts s c ie n ie  O d 
szkodow aw cze P aństw ow ego  
U rzędu R ep a triac y jn eg o , K r*, 
ków , u lip ce  1945 L. 5107/314/ 
4ś e t  p o saatan rtoay  nsjątak 
w® L w ew te. A g a ta  M tąc iy ń - 
m i, Kraków, 18 §tycwida 21.

ITOOk

U NIEW A ŻNIA M  zgub ione 
w po c iąg u  Kraków-Kalorwitce. 
cyw ilna  i  w o jsk o w e  p raw o  
jasaSy, k s iążeczk ę  w o jsk o w ą , 
św iad ec tw o  azko ine . P ieprz- 
e y  W a le a ty , P od leszany .

37195

ZGUBIONO za św iadczen ie
r e je s tra c y jn e  k s iąż eczk i w o j
skow e j N r 3447 n a  n az w isk o  
A dam czyk  S tan isław , T a rn a 
w a N r 99, gm ina  Łapanów , 
pow  B ochnia. 1182S

U NIEW A ŻNIA M  skradzaooy
dow ód o so b is ty , w y d an y  
p rzez  Z a rząd  M iej35d w  W a
dow icach , n a  n az w isk o  A n
to* G enow efo , za m ieszk a ła  
W adow ice , Aż, W olnośc i 49.

11828

ZŁOTE o b rączk i, p ie rśc io n k i, 
sy g n e ty  w y k o n u je  K ow alski 
T adeusz, K raków , G rodzka % 
I  p ię tro , o fic y n y .

11566-16

N APRA W Y  zeg ark ó w , budzi
ków , b iżuteria z io te j w y k o 
n u je  n a j ta n ie j G ajew sk i. 
K raków , u l. S ta ro w iśln a  26.

11810-6
DEKATYZA I  PLISOW AN IEi 
B racka 13. W AŻNE DLA 
SAM O DZIAŁÓW . 11820-10

PRZYJMĘ p a n a  lu b  p an ią  a 
w iększą  g o tó w k ą  ce lem  po 
w iększen i*  za k ład u  p ro d u k 
c y jn eg o  (w b ra n ż y  gaiiamiterii 
m e ta low ej i  a r t .  b iu row ych . 
Z g łoszen ia : Z am ojsk iego  5,
te i. 557-17, 3701k-2

U N IEW A ŻN IA M  afcradaaooe 
za św iadczen ie  u jaw naem ia -— 
w ery fik ac ji AK, dow ód  o s o 
b is ty  św iad ec tw o  3 k la sy  
IX g im naajum  n a  n aew isko  
Żbżk T adeusz  K raków ,

11851

U N IEW A ŻN IA M  ngubópny 
dow ód o so b is ty , k a r tę  r e j e 
s tra c y jn ą  w o jskow ą i r o b o 
tn iczą  L im an  Amirwej,

11860

L O K A L
P rz e m y s ło w y

H a n d l o w y
w Poznaniu przy gl. ulicy
gruntow nie Odremonto
wany, 14X 6 , z  św ia
tłem , silą , przew ody na 
60 Em, gaz, w oda, ma- o  
gazyn 8 X 6 , ta k  sam o “  
w yposażony, i  te lefonem  

w y d z ie r ż a w ię  
P ośrednicy  w ykluczeni. 
Oferty PAP, Poznań, ul. 
M ieiżyńskiego 8 , pod 

„N r. 2 86"

OB. SAMUEL BOCHNER u
w l924 r . w  K rakow ie  — g) 
L eiba Iz rae la , 2-irn, i  Ma: 
z  d . L ó lle r u zy sk a! w  Urz 
dzie  W ojew ódzk im  Krakó^ 
sk im  zezw o len ie  n a  zm ia  
im ien ia  1 n az w isk a  n a  BA 
K O W SK I STEFA N.

R6in»
SPÓŁDZIELNIA PRACY I U- 
SŁ1M3 „P O M O C ” Kf&kÓw, 
F lo«i*ń«h* 31, II p. pr*vjBftu- 

PRZEDSTAW ICIELSTW A 
ZLBCENIA HANDLOW E.

37 <m

OB. G U STA W  GOLDSTEIN.
u ro d ź . ~k  1901 r . w K rakow i*  
sy n  S ch u lem a i I tli * d. Ber
g e r  u z y s k a ł w  U rzędzie W o 
jew ó d zk im  _ K rakcw stkim  tr*  
Zw olenie n a  zm ianę  nazw i
s k a  n a  GOLCZEW SKI.

12149

400.000 'zł. 1 w spó łp racę  
O czek u ję  p ro p o zy c ji. DzLaru 
m k  P o lsk i N r .12150“ .

OGŁASZAM Y że fiarma W y* 
kwórasl* p4T»ierrnic*a ,,Kop*»w 
i*“, yił. Zaf»x»o5«*.*.eo«j« 37 —1 _ 
amiimifca n a rw ą  a* .. 
ocuł" * dniem  1 !94<»; ll*4»
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Przewodnik dla polskiej 
emigracji

Starairiem „G azety Polskiej” w  Pary
żu ukazał się  p ierw szy Rocznik W y- 
chodztw a Polskiego w e Francji i 
Befgii. Rocznik ten zaw iera szereg in
form acji n iezbędnych dla em igranta. 
W iadom ości o Polsoe w spółczesnej, 
dzieje przyjaźni polsko-francuskiej, 
w iadomość' o Franci! w spółczesnej,

‘p a r a s o l , ,  d r z e w o  i m o t o r u s a c f a

lie  m a  r a id a  b e z  p r z y g o d Y

Ni

Belgii ■ H olandii, jak  rów nież o związ
kach  zaw odow ych i organizacjach 
społecznych na teren ie  tych krajów  
—- oto m ateriał zaw arty  w  książce. 
Ponadto rocznik obejm uje szeroki 
dział w iadom ości z zakresu  ustaw o
daw stw a obow iązującego Polaków  w e 
Francji i zaopatrzony jest w  now ą 
m apę Polski.

Tydzień kultury polskiej
W Insty tucie Sztuki Filmowej w 

Paryżu odbędzie się  m iędzy 8 a 15 
bitego Tydzień K ultury Polskiej. In
sty tu t postanow ił zorganizować sze
reg tego rodzaju tygodni pośw ięco
nych dorobkowi kulturalnem u posz
czególnych krajów .

To, że nasz tydzień nastąp i bezpo
średnio po tygodniu  francuskim , 
świadczy o tym, że potrafiliśm y za
in teresow ać Francję  naszym i osią
gnięciami. Pokaz, po lskich  krótkom e
trażów ek oraz w ieczór m uzyki i  po 
ezji współczesnej złożą s ię  na  p ro 
gram  tygodnia,

CZY SPEŁNIĄ SIĘ ICH NADZIE
JE? M arzeniem  w ielu  6tarców  spo
śród naszego w ychodztw a jest zoba
czenie k ra ju  przed śm iercią. Świad
czy o tym  w ie le  listów, kierow anych 
pod  adiesem  redakcji „G azety Pol
skiej" w  Paryżu. W ierzą oni że rząd 
dem okratyczny ułatw i im „bezpłatną 
•wycieczkę". Przecież jak dotychczas 
w yjeżdżały do Polski delegacje mło
dzieży i kupców —

REJESTRACJA INWALIDÓW. Kon
su la ty  R- P. na terenie Francji p rze
prow adziły ostatnio akcję  re jestra
cy jną  w szystkich inwalidów w ojen
nych. wdów i siero t po poległych, 
oraz ofiar w ojny  w śród ludności cy
w ilnej. Zarząd Związku Inwalidów 
apeluje o natychm iastow e zqłaszan:e 
się członków, gdyż kom isja nie
prędko wznowi sw ą działalność.

BELGIJSKI „CZYTELNIK”. Z dniem 
1 lutego hr. utw orzona została na 
terenie Brukseli ekspozytura Spół
dzielni W ydaw niczej „Czytelnik". 
M ieści się  ona w  lokalu Rady N aro
dowej Polaków p rry  ul. Belle-Vue 58.

JESZCZE O SZKOLNICTWIE. Obok 
rozproszenia terenow eoo dzieci i mło
dzieży polskiej w e Francji, drugą 
plagą prześladującą nauczyciela pol
skiego na ziem; francuskiej jest brak 
podręczników. Ściśle mówiąc, jest 
tcb trochę lecz każdy „z innej p a 
rafii". U trudnia to n 'ezw ykle pracę. 
W iele mógłby w tym w ypadku za
radzić „Czytelnik", to  jest jego eks
pozyturą paryska przy ul. Jean G ou- 
jon. Trzeba tylko trochę inicjatyw y 
ze strony  em igracyjnych władz 
szkolnych.

KONKURS NA ŻYCIORYS EMI
GRANTA. „Gazeta Polska' w  Paryżu 
ogłosiła konkurs na życiorys em i
granta. Redakcja wyznaczyła duże 
naqrody. Najlepsza praca będzie o- 
głoszoria drukiem na łamach Pisma.

AKCJA TOWARZYSTWA PRZY
JACIÓŁ MŁODZIEŻY. Akcja zbiór, 
kowa Towarzystwa P rzy iadót Mło
dzieży we Francji celem zasilenia 
funduszów tego towarzystwa spot
kała się na ogół ze zrozumieniem na
uczycielstwa. Towarzystwo to ma 
już na ziemi francuskie! swoie w 'e l. 
k ie  1 ocenione zasługi. W  roku 1947 
w  okresie w akacyjnym  zorganizowa
ło ono szeTea kolonii i  półkolonii dla 
dzieci j młodzieży.

ie ty lko  n arc ia rze  i zw olen
n icy  hoke ja  z u tęskn ien iem  
w yczekiw ali śn ieżnej zimy 
i z  najw iększym  napięciem  
codziennie w ysłuchiw ali 
prognozy pogody „na dzień 

następny", jakżeż — wbrew- od daw 
n a  u ta r te j opinii — tra fn e j. Od 
dłuższego czasu u legali skrycie te 
m u  nałogow i członkow ie zarządu  
oddziału k rakow skiego  A utom obil
k lu b u  Polski, o rganizującego ra id  
zim ow y do K rynicy .

Jeszcze o sta tn ie  ko m u n ik a ty  do 
p ra sy  -i o rgan izacja  zim owego ra i-  
du  gotow a, a  zim y n ie  w idać! A 
m oże ta  na jw iększa  n iespodzianka 
spo tka  n a s  n a  trasie?  Może zim a 
■wyjdzie n ap rzec iw  n as  gdzieś z gór 
za N ow ym  Sączem ?

W każdym  razie  po ranek  1 lutego 
— najgroźniejszego m iesiąca zim o
w ego — n ie  rob ił nam  te j nadziei. 
W ręcz odw rotn ie  — p rag n ą ł zapew 
nić, że u sta lona  o n im  opinia jes t 
m y lna  i  czas najw yższy  zm ienić 
s ta re  poglądy.

PARASOL
N ie w iem  — słusznie, czy n ie 

słusznie — w  każdym  razie  w  tym  
ro k u  w y bra łem  się n a  zim owy ra id  
z rodzinnym  paraso lem  Trochę za
w stydzony — z pow odu tego p a ra 
sola — -witałem się na  starc ie  z k o 
m andorem  sportow ym  A.P. inż. J a 
roszyńskim , ub ran y m  w e w span ia
ły  ekw ipunek  ; zim ow y — kożuch. 
Pocieszał m nie ty lko  fak t, że desz
czyk, op łuku jąc  p rzygotow ane i tak  
dokładnie  w yczyszczone sam ocho
dy, dodaw ał im  jeszcze b lasku , cze
go n ie  m ogłem  pow iedzieć o ucze
stn ikach .

W obec liczb n ie  m am  przesądów , 
w ięc i ra idow y  n u m e r 7, k tó ry m  
m iałem  podróżow ać, nie w y w arł na  
m nie w rażen ia . W iększe — o w iele 
w iększe — w yw arło  nazw isko k ie 
row cy F r. P ostaw ki, zdobyw cy 
pierw szego m iejsca w  sw ej katego
r i i  w  w yścigu u licznym  i  zwycięzcy 
jesiennej gym khany.

O sta tn ie  m inu ty , pożegnanie i  tro 
skliw e zap y tan ia  w  k ie ru n k u  p ra 
sy: a  n e ry  m a pan  zdrow e?

kie b rak i naszego rep rezen tacy jn e 
go szlaku do K rynicy . Na nic chy
tre  zam ysły A.P. że śnieg pokry je  
w szystko. P raw d a  w yszła na  jaw , 
ciem na ja k  błoto, p ry ska jąca  obfi
tym i fon tannam i spod kół, n iepom 
nych n a  dobro m aszyn, raidzistów .

Do L u b ien ia  idzie ja k  z  p ła tka . N ic 
dziw nego, szosa na Z akopane. W 
M yślenicach n aw et deszcz nie po
tra f ił  stłum ić  za in teresow an ia  ra i-  
dem . W iadom o: ko lebka licznych
kierow ców , toteż na u licach  w ięcej 
publiczności niż w  K rakow ie, cho
ciaż sk rom ni o rganizatorzy  w ybra li 
na  s ta r t  — sądząc, że się zapełn i — 
M ały R ynek. N a szosie m ożna roz
w ijać  m aksym alną  szybkość K ażdy 
p rag n ie  m ieć nadrob iony  czas w  za-

zd radzieck i reso r. Jedz iem y  
w cale n ienajgorzej. Im  dalej, 
w iększe zaufan ie  do now ego 
nalazku . P o lsk ie  d rew no  
gach  m oto ryzacji zdaje

 j _  n/riiotY M f T .im a n O w c * . -
górk i 

poczci-

i to  
tym  
w y- 

na  u s łu - 
św ie tn ie

egzam in. M ijam y L im anow ą W na 
sze serca  w stęp u je  o tucha. Z
żyw ym  tru ch c ik iem  zjeżdża 
w y siw ek, c iągnąc  za sobą raictową 
m aszynę. T rochę się płoszy w idząc 
naszą. (Pew nie k lock i rob ią  na n im  
tak ie  w rażenie). N ow y Sącz w ita  
ze zdum ieniem ; przecież ju z  m ów ili, 
że n r  7 został n a  tra s ie  i n ie p rzy - 
jedzie, a  jednak ... 10  m in u t p rze rw y  
m ija  zby t szybko, by  spraw dzić  ca
łą  m aszynę. K locki w  każdym  raz ie  
są  w  dobrym  stan ie , a  w ięc jazd a  
dalej. Jeszcze w  trosce o dobro

A g. MO d A do Z ’*, fot. W ęglow&ki 

Zim ow y raid AP rozpoczął się pod  
znakiem  parasola...

M yślałem , że chodzi o m ożliw oś
ci picia... K ryniczanki, to też przy
takną łem  skw apliw ie, ale w n e t 
przyszło rozczarow anie. Chodziło 
bow iem  o... s tan  drogi.
CIEM NA PRAW D A  I  PRZYGODA

O dezercji nie m a  m ow y. Jedz ie 
my. A pogoda zdem askow ała w szel-

r o to  W ęg low sk i, A g. „O d  A do Z " 

Jeszcze ostatnie „pokrzepienie” z ust kom andora sportow ego inż. Jaro
szyńskiego  i na znak startera Jakubow skiego, następny w óz rusza  W drogę.

pasie n a  przygodę, n a  „ te j" drodze 
do K rynicy .

N ie na  darm o  pędziliśm y po szo
sie, aż s trach  było p a trzeć  n a  -wska
zów ki szybkościom ierza. P rzygoda 
czaiła się już n iedaleko. O d L ub ien ia  
jedziem y bardzo  w olno. Z radością  
spoglądam y n a  ułożone s te r ty  k a 
m ienia, św iadczące, że d rogę będzie 
się n ap raw iać  i  poszerzać. N aresz
cie coś się tu ta j robi. M ijam y 500 
m etró w  „gran icznej" lepszej szosy 
(propagandow y tr ick  pow ia tu  lim a
now skiego). Spoglądam y na  Ł ubo- 
goszcz i Szczebel z w idocznym i p la 
m am i śniegu w śród  lasu , a  w tem  
— trach!

Czyżby d la  n as . ra id  by ł już 
skończony? Za L an c ią  w lecze się 
u rw an y  resor. T em u i kuźn ia  nie 
pomoże. N areszcie jes tem  górą. P a 
rasol okazał się użytecznym  sp rzę
tem  w  sporcie m otorow ym

Ze sm utnym i m inam i w ychodzi
m y  z sam ochodu. W yprzedzają nas 
wozy, k tó re  pozostaw iliśm y za so
bą, jeszcze n a  M ogilanach. N ie m a 
co czekać na  zm iłow anie. R zut oka 
n a  k o n stru k c ję  i szybka decyzja 
am bitnego  sportow ca zapadła: 'd o  
K ryn icy  m usim y dojechać!

DREW NO NA U SŁUGACH 
M O TORYZA CJI

Ju ż  obsady n astępnych  wozów  
og lądają  nas p rzy  pracy . Id ą  w  ru ch  
d rąg i i dźwigi. Wóz podpal ty , zd ję
te  ty lne koła. T eraz  trochę  ciesiel
skiej roboty . P o  godzinie p racy  
św ie tn ie  dopasow ane k locki drew 
n iane, za pom ocą k tó ry ch  w sp iera  
Się k a ro se ria  n a  osiach, zastępu ją

Tr3umf życia I pomysłowości

Oczom powracających w  styczniu  1945 roku warszawiaków  przedstaw ił się 
straszliw y w idok kom pletnego zniszczenia. Ich żyw otność i pom ysłow ość  
O ka za ła  się jednak silniejsza niż w szys tk ie  przeszkody. Już po paru 
dniach powstały pierwsze  „sklepy". W yglądały one oryginalnie, jak ten

rozio* ow«ł się w  rozbitym  tramwaju H itler 
chciał w W arszawie na M arszałkow skiej kartofle sadzić- n n n tn  ńnn fnk
SEfwifi"° kart°m- ale ze S e l "  -  “C S  w trzyć W iechowi) przed takim  sklepem  warszawiak ,   i L . L  Yl.

Prenm nerata miesięczna bez odnoeze Dla zt 75 —

p rasy  i je j w rażen ia  p ad a  p ro p o 
zycja  zam iany  n a  m ie jsca  w  w ozie 
kom isji spo rtow ej. P rzygodę  trz eb a  
jed n ak  przeżyć do końca. Nie m a  
dezercji.

JE SZ C Z E  O REFO RM O W AN YM  
TYLE

P ró b a  szybkości, w yboje , k locki. 
O kazu je  się, że  im  p ręd ze j jechać , 
ty m  m n ie j rzu ca  naszym  z refo rm o
w anym  ty łem . C hw ila  -pokrzepienia 
i p rzek o rn e j radości. O bok d rog i sto i 
jeszcze jed en  ra idzista . T em po w zra 
sta. M im o klocków , p rzec ię tn a  42.85 
km  n a  godzinę osiągn ię ta . E m ocja  
n iebyw ała . T ylko nogi po w yjśc iu  
z sam ochodu  tańczą  sam e boogi- 
w oogi, choć to  schody h o te lu  „P a
tria" , a  n ie  sa la  danc ingow a D om u 
Zdrojow ego.

W ieczorem  ogłoszenie w yn ików  
i rozdan ie  nagród . S łow a podzięko
w an ia  dyr. Z a rząd u  Z dro jow ego  
K ryn icy  ob. N ow otarsk iego  d la  au -  
tom obilistów , k tó rzy  n ie  zapom nieli 
0 K rynicy . Jeszcze p rzem ów ien ia  
o rgan iza to rów : w icep rezesa  dyr.
B ukow ieckiego, d y r. Szw edo. inż. 
Ja roszyńsk iego  i ro zdan ie  nag ród , 
w śród  n ich  p ięknego  p u c h a ru , u -  
fundow anego  przez  Z arząd  Z d ro jo 
w y  d la  p ierw szego  zaw odn ika  w  
K ryn icy . Szkoda, że ta k  tu  n a  r a 
zie m ało  k u rac ju szy  i że n ie  było 
w śród  nich  żadnego p rzedstaw ic ie  
la  M in iste rs tw a  L asów , bo n a  p ew 
no czułby się  w  obow iązku  w rę  
czen ia  n ag rody  F r. P o staw ce  za 
„p ropagandę  jakośc i d rew n a  po l
skiego i w skazan ie  now ych  m ożli 
w ości jego  zastosow an ia". P odobno  
P o s taw k a  n ie  m a zam ia ru  ro zs ta 
w ać  się  z k lockam i i będzie  je  
w szędzie w oził. N a w szelki w y p a 
dek.

NAG RO DA ,
O K T Ó R E J ZA PO M N IA N O

J a  ze sw ej s tro n y  — ja k  Z agło
b a  — fu n d u ję  na  p rzyszły  r a i  i  n a 
grodę: m ie jsce  w  sam ochodzie d la  
p rzed staw ic ie la  M in iste rs tw a  K o
m u n ik ac ji. N iech i on zazna  p rzy 
jem ności, a  po tem  opisze sw e w ra 
żen ia  w  odpow iednim  re fe rac ie

M iły w ieczór tow arzysk i zakoń
czy^ ra id . N iepocieszonych zw olen
n ików  jeszcze lżejszej m uzyk i 
a zw łaszcza fan fa r, k tó ry ch  n a  p róż
no  szukano  w  K ryn icy , zadow oli 
w ieść szep tan a  w  K rakow ie , te  
P raw dziw e zakońcżenie  m a n a s tą 
pić jed n ak  w  G ran d -H o te lu  na 
„n iefrasob liw ych  o s ta tk ach "  K ażdy, 
n aw et nie m ający  sam ochodu  b ę 
dzie m ógł p rzebyć p róbę  szybkoś
ci... do bu fe tu , a  po tem  (podobno 
ta k a  je s t kolejność) gy m k h an ę  czyli 
p róbę  zręczności. L iczne p u n k ty  
ko n tro li AP. będą  z zadow oleniem  
p rzy p a try w a ły  się ig raszkom  k ie ro 
w ców  na... p a rk iec ie  dancingow ym . 
A o przygodę, ja k  n a  ra idzie , n ie  
trudno .

K A Z IM IE R Z  ZIM N A L

f a j i e b o  w  t e ł f t y m
T egoroczna a n o rm a ln ie  ciepłą i 

za razem  b a rd zo  p ochm urna  zima 
rzad k o  pozw ala  n a  og lądanie  gwiaź
dzistego  n ieb a . T e skąpe obecnie 
m ożliw ości re d u k u ją  ponadto w 
m ia s tach  p o to k i sztucznego światła.

Z im ow e w ieczo rn e  n iebo przed
staw ia  się w  noc pogodną okazale, 
zw łaszcza w  po łudn iow ej i północ
n e j połaci, k tó re  ozdab ia  bogata w 
gw iazdy  D roga M leczna. Na połu
dn iu  d o m in u je  okazały  gwiazdo
zb iór O riona , p o k ry ty  jej odnogą. 
W m ieczu" O rio n a  dostrzegam y na
w e t’ p rzez  lo rn e tk ę  jego  jasną  „Wiel
ką  M gław icę", p rz e ty k a n ą  obficie o- 
b łokam i „p y łu  kosm icznego" o wy
b itn ie  c za rn y ch  sy lw etkach . Tutaj to 
leży  tzw . a n tiap ek s  Słońca, tj. 
p u n k t, od k tó reg o  odbiega ustawicz
n ie  n asza  gw iazd a  d z ienna  z szybko
ścią 19 k m /sek . O bliczono, że mniej 
w ięcej p rzed  m ilio n em  la t nasz sy
stem  p la n e ta rn y  n u rz a ł się w tej 
w łaśn ie  M gław icy . N iek tórzy  astro
nom ow ie p rzy p u szcza ją , że tam  za
cze rp n ą ł on  m a te r ię  ciem ną, z któ
re j zbudow ane  są  k o m ety  i roje me
teo rów , to w arzy szące  n am  odtąd w 
„podróży dookoła D rogi Mlecznej". 
Bo tak i n iew ą tp liw ie  ch arak te r ma 
b ieg  S łońca  doko ła  środka masy 
D rogi M lecznej. W ow ym  czasie, gdy 
b rn ę liśm y  p rzez  c iem ne  obłoki Wiel
k ie j M gław icy  O rio n a  ludzkość sta
w ia ła  sw e p ie rw sze  k ro k i n a  naszej 
p lanec ie .

O  Ile  idz ie  o  k o m ety , to  ostatnio 
p o ja w ia  się  ich  b a rd zo  w iele.

W ub ieg ły m  ro k u  zarejestrowane 
aż 13 k om et, w  ty m  8 nowych, do
tychczas n ie  zn an y ch . Najokazalszą z 
zeszłorocznych  k o m e t b y ła  ostatnia, 
oznaczana sym bo lem  1947 n, która 
w  d n iu  o d k ry c ia  (10. X II. 1947 r.) 
m ia ła  m ieć  ja sn o ść  20 ra zy  większą, 
n iż  n a jja śn ie jsz a  gw iazda nieba, Sy- 
riu sz , o ra z  w a rk o cz  o długości po
zo rne j 5 ta rc z  K siężyca. K ariera  jej 
b y ła  k ró tk a  (całe  z jaw isko  odbyło 
się p rzew ażn ie  n a  n ieb ie  południo
w ym , w  P o lsce  niew idoczi& m ). Ją
d ro  k om ety , n a  sk u tek  destrukcyj
n y ch  sił w ew n ę trzn y ch , wyzwolo
nych  p rzez  p ro m ien io w an ie  Słońca, 
rozp ad ło  się  za raz  po  odkryciu na 
dw ie o d ręb n e  części, k tó re  odsuwały 
się od sieb ie  co raz  b a rdz ie j. Jasność 
pozo rna  k o m e ty  ju ż  w  tydzień po 
o d k ry c iu  zm n ie jszy ła  się 60 000 ra
zy, w sk u te k  czego ob iek t ten  spadł 
n ag le  do rz ę d u  c ia ł „teleskopowych". 
K om eta  1947 n  p rzesz ła  p rzez  peri- 
h e liu m  d n ia  2 g ru d n ia  ub. r. w od
ległości 10 ra z y  m n ie jsze j od Słońca, 
n iż  Z iem ia.

W b. r . m am y  ju ż  do zanotowania 
dw ie  dalsze  k om ety , z k tó ry ch  jedną 
o d k ry to  w  w ysokogó rsk im  obserwa
to riu m  w  T a tra c h .

Ze z jaw isk iem  k o m e t łączą się 
bezpośredn io  g en e ty czn ie  zjawiska 
m eteo rów , k tó ry m i co raz  bardziej 
in te re su ją  się o s ta tn io  astronomo
w ie. K ażdej pogodnej nocy obserwu
jem y  je  n a  n ieb ie , n iek iedy  zaś do
słow nie  w  p o stac i „deszczu gwiazd 
sp ada jących" . J e d n e  z n ich  to stali 
m ieszkańcy  naszego  u k ład u  plane
ta rnego , z a g a rn ia n i po  drodze przez 
po le  g ra w ita c y jn e  Z iem i, inne to 
m e teo ry  „kosm iczne", n ie związane z 
naszym  u k ła d e m  słonecznym . Praw
dopodobnie  w yw odzą się one z ja
k ie jś  c iem nej m gław icy , poprzez 
k tó rą  p rzeb ieg a  w łaśn ie  nasz  system 
Słońca. M eteo ry  rzad k o  osiągają sa
m ą  p o w ierzch n ię  Z iem i, jeszcze rza
dziej z a b ija ją  ludzi. W ostatnich 
trz ech  s tu lec iach  zginęło w  ten spo- 
sób za ledw ie  5 ludzi. W USA, jak 
obliczono, g in ie  tą  „nienaturalną" 
śm ierc ią  za ledw ie  1  człow iek raz na 
10 000 la t. P ro d u k ty  rozpadu  ciał ra
d io ak ty w n y ch , z aw arty ch  w  meteo
ry ta c h , w sk a z u ją  n a  ich  w iek. Naj
m łodsze liczą 50 m ilionów  lat, naj
s ta rsze  3 m ilia rd y . N ajbliższy ob
fitszy  ró j, liry d , p o jaw i się w  czasie 
od 18 do 24 k w ie tn ia .

N a w schodzie  coraz to  wyżej 
w znosi się w ieczorem  Mały i Wiel
k i L ew  z ja sn y m  R egułusem .

O zdobą w schodniego  nieba są pla
n e ty  S a tu rn  i M ars, k tó re  osiągną 
sw e p rzec iw staw ien ie  względem
Słońca, a  w ięc  ok res najlepszej ob- 
se rw ow alnośc i w  ro k u , odpowiednio 
9 i 17 lu tego. T egoroczna opozycja 
M arsa  n ie  na leży  do korzystnych * 
pow odu znacznej odległości planet? 
od Z iem i, w ynoszącej 101 miliona* 
km , gdy  zb liżenie się planety _ do 
Z iem i m oże o siągnąć  n aw et 56 milio
nów  km . S a tu rn  p rzedstaw ia  się °- 
becn ie  w  otoczeniu  p :ęknie rozwi
n ię ty ch  p ierśc ien i. Na zachodzi® 
p rzyśw ieca  od zm roku  planeta We
nus. Św ieci coraz jaśn ie j, zachód® 
coraz  później po S łońcu. Najdłużej 
będzie  w idoczna 15 kw ietn ia, najja
śn ie j będzie p rzyśw iecać 18 maja. _

Do obserw acy j gwiaździstego nie* 
ba n a jlep sze  b ędą  pogodne wieczory 
w  p ie rw sze j dekadzie  lutego *  
w zględu  n a  b ra k  ja sn e j poświat? 
K siężyca. * J. O*
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